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Przeciwnicy
Jednym z typowych przeciwników OZN,

znanym b. dobrze w terenie, jest jawny i
otwarty wróg Obozu, należący z reguły do
. dnej ze starych partii politycznych. Prze­
, wnik taki nie tai swego negatywnego sto­
H >iku do samej idei zjednoczenia narodo­
wego, jest z reguły głuchy na wszelkie do­
wody i argumenty oraz unika wszelkiej dy­
• rusji, w której nie mógłby recytować wy­

i.utych na pamięć formułek swojego stron­
nictwa. Taki przeciwnik nie bawi <.ię w
r^ólc w żadne oricktywizmy i bezstronno­
jci a deklaruje się otwarcie, jako fanat>k
[vwncj doktryny.

Istnieje jednakże i inny typ przeciwni­
ka, który chętnie lubi występować w masce
c iektywiztnu i bezstronności.

laki nic występuje otwarcie przeciwko
idd zjednoczenia, me uważa swoje; partii
; t llfc i omegę świata, nic ż.amyka uszu na
1'iwody i argumenty, tylko ljbuje się w
operowaniu t. zw. „obiektywny.ni fakta­
IM" i argumentami.

Do najczęściej spotykanych metod nale­
i następujące rozumowanie. „Obiektywni
przeciwnicy" OZN segregują skrzętnie
v >zclkic dane i fakty, świadczące, że ,''•"•
moczenie narodu dotąd je;zcze nie nastąp'.
'\ i że stan rozbicia trwa nadal. Każda do­
i ownie okazja jest wyzyskiwana przez nich
dla podkreślenia, że hasła zjednoczenia nic
przyjęły się jeszcze w społeczeństwie na sto
procent i że obok OZN istnieją jeszcze inne
\y polityczne. Czy będą to wyniki wybo­

i w samorządowych, czy ta lub inna lokal­
na demonstracja polityczna — wszystko
. t t uważane za okazję do „obiektywnego"
wierd/enia, że społeczeństwo pilskie nie

. t jednolite i że OZN jest tylko jedną z
' '. sprawujących rząd dusz w Narodzie.
"A nioskiem z tych twierdzeń bywa zazwy­

c; 1| żądanie podzielenia się wpływami, zre­
7\ -nowania z dalszych wysiłków nad zje­
ć oczenicm Narodu, „likwidacji systemu"
itp.

Przytoczony wyżej tok rozumowania
jest tak charakterystyczny, że warto po­

:v>ić mu chwilę uwagi. „Obiektywni"
inufoniiei OZN zapominają bowiem, że
fakt rozbicia społeczeństwa bynajmniej nie
Munowi dla nas żadnei rewelacji. Fakt ten
' le tylko nie jest przez Obóz negowany
i ib bagatelizowany, lecz wręcz przeciwnie
— stanowi on centralny punkt wyjścia
". zystkich prac Obozu. Celem wysiłków
OZN nie jest przecież nic innego, jak wła­
' lic walka z rozbiciem społeczeństwa. Gdy­
by nie było tego rozbicia — nie byłoby po­
"vcbnc powstanie Obozu. Im głębsze jest
tu rozbicie — tym wszechstronniejszy i
Szybszy winien być jego wysiłek.

Przytaczanie przykładów rozbicia gło­
M'W przy wyborach samorządowych nie jest
uJwnicż argumentem przeciwko idei zje­
dnoczenia narodowego, lecz — na rzecz tej
idei Jeśli więc w pewnej miejscowości więk­
l'ość mandatów zdobyła — powiedzmy —
1'olska Partia Socjalistyczna, a w drugiej
­ dajmy na to — Stronnictwo Narodowe,

Ostatnie chwile wojny domowej
MADRYT. Gen. Miaja wygłosił wczoraj

przez radio przemówienie, w którym powie­
dział, co następuje:

„Jedynym rządem w streiie republikań­
skiej, jest rada obrony narodowej. Powodem
utworzenia tej rady była chęć zakończenia
wojny w sposób humanitarny i z honorem.
Oto jedyna misja rady obrony. Nie wystę­
puje ona przeciwko żadnej partii, ponieważ

w Hiszpanii
wszyscy dali w walce wszystko to, co mieli,
wszystko to co mogli. Cóż mogli dać wię­
cej, niż życie? Nie chcemy więcej niepo­
trzebnego przelewu krwi. Moim jedynym
pragnieniem — a mówię to, jako człowiek,
który walczył z wami — uważa, że ma do
tego dostateczne prawo moralne — jest, aby
w ogniskach hiszpańskich przywrócony zo­
stał pokój, aby powrócił wszystkim zdrowy

rozsądek i zapewniam was, że to niebawem
nastąpi. Są ludzie, którzy walczą i którzy
mysią, że walczą za nie istniejący rząd, za
rząd Negrina. Czy wiecie, gdzie on się znaj­
duje? We Francji. Powinniście wszyscy za­
akceptować radę obrony narodowej, która
sprawuje kontrolę nad całym terytorium.
Niech żyje Hiszpania republikańska!"

[wierć miliona osób zgłosiło się po karty wstępu
na koronacie Papieża

CITTA DEL VATICANO. W Watykanie Zewnętrzna loggia bazyliki Św. Piotra, na
czynione są wielkie przygotowania do koro- której odbędzie się koronacja, wzniesiona o
nacji Piusa XII w dniu 12 bm. I 20 m nad ziemią, widoczna jest nie tylko ze

Szaleniec zabił żonę i syna
oraz sam się podpalił

KRÓLEWIEC. W Liebstadt (Prusy
Wsch.) pewien wieśniak w napadzie szału
zaczął strzelać do swej żony i syna, następ­
nie wybiegł z mieszkania do stodoły, oblał

swe ubranie benzyną i podpalił. Nieszczę­
śliwy szaleniec zginął w męczarniach. Od
płonącego ubrania ogień przerzucił się na
siano w stodole, która spłonęła całkowicie.

2dc fonem z Warszawy

Zmiana na stanowisku wicem, oświaty
Podsekretarz stanu w ministerstwie oświaty p. Ferek-Błeszyński ustąpił z zaj­

mowanego stanowiska. Nominacja nowego podsekretarza stanu spodziewana jest do­
piero za parę dni, prawdopodobnie po ukończeniu sesji budżetowej sejmu. Ma nim
być — według pogłosek — jeden z wybitnych działaczy Obozu Zjednocz Narodowego.

wszystkich zakątków wielkiego placu przed
bazyliką, ale również po przebudowie arte­
rii wiodących na plac, z drugiego brzegu
Tybru. Wobec tego spodziewany jest nie­
bywały dotychczas napłvw tłumów na uro­
czystości koronacyjne. Papież koronowany

to nie wynika stąd w najmniejszym stopniu,
że Obóz Zjednoczenia Narodowego winien
zaprzestać swoich prac i zwinąć sztandary.
Wynika stąd ten tylko nakaz, że winien
on ustokrotnić swoje wysiłki ażeby zapo­
L i cc fatalnym skutkom rozbicia Narodu.
Gdyby się bowiem okazało, że wrogie sobie
siły polityczne, zdobywają w społeczeństwie
coraz większe wpływy, i że w wyniku tego
rozi Narodowi rozbicie na dwa wrogie

odłamy — oznaczałoby to niedwuznacznie,
że Polsce grozi niebezpieczeństwo „hiszpa­
:\zacji", czyli największe nieszczęście, jakie
może spotkać Naród.

Jest rzeczą godną uwagi że istniejącego
rtanu rzeczy — rozbicia Narodu — stron­
ił,ctwa opozycyjne w gruncie rzeczy otwar­
cie bronić nic myślą. Ani jawni, ani t. zw .
„obiektywni" przeciwnicy OZN nie wystę­
pują nigdy z tezą, że stan rozbicia jest do­
bry. W ten sposób nie odważają się sformu­
łować swoich poglądów nawet zwolennicy
walki klasowej. Nielogiczność rozumowania
— a nawet wyraźny trick logiczny — po­

lega na tym, że istnienie pewnego złego
stanu rzeczy przyjmuje się jak gdyby za
dowód — że w tym stanie rzeczy nic się
zmienić nie da.

Obóz Zjednoczenia Narodowego tego
batalistycznego poglądu nie podziela i po­
dzielać nie może. Jeśli bowiem pewien stan
rzeczy jest zly i niebezpieczny dla Państwa.
jeżeli stanu rozbicia nic odważają się bronić
otwarcie nawet przeciwnicy Obozu, — to
jedynym wnioskiem może być to tylko, że
len fatalny i groźny stan rzeczy winien być
za wszelką cenę zniesiony. Byłoby rzeczą
niegodną świadomego obywatela opuścić
bezradnie ręce i stwierdzić, że nic się w tym
stanie rzeczy zmienić nie da i że zlo jest
rzekomo wieczne.

Zjednoczenie Narodu jest niewątpliwie
jednym z najtrudniejszych zadań, jakie ma
dokonać żyjące obecnie pokolenie, ale też
cała droga Polski Odrodzonej składała się z
przezwyciężania przeszkód, które zawodo­
wi sceptycy uznali z góry za nicprzezwycię­
żalne.

będzie tiarą, która użyta była do koronacji
Piusa IX w 1846 r.

Pierwsza część uroczystości odbędzie się
wewnątrz bazyliki. Uczestniczyć w niej bę­
dzie 20 kilka oficjalnych misyj zagranicznych.
Dotychczas wpłynęła fantastyczna liczba 250
tysięcy zgłoszeń na karty wstępu do bazyli­
ki.

W kwietniu zwołany będzie
konsyslorz

CITTA DEL VATICANO. Z kół waty­
kańskich podają, że w kwietniu br. papież
Pius XII zwoła konsystorz, podczas którego
nastąpi mianowanie kilku nowych kardyna­
łów. Obecnie istnieje 7 wakansów. Zwołanie
konsystorza nastąpi oficjalnie po uroczysto­
ściach koronacyjnych Piusa XII, które od­
jbędą się w niedzielę 12 bm.

Nowe monety papieskie
CITTA DEL VATICANO Niebawem u­

każą się nowe monety papieskie z podobizną
papieża Piusa XII. Wzory do tych monet o­
pracowuje rysownik watykański proł. Mi ­
stru zzi.

Samochody osobowo
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Rząd odpowiada na interpelacje poselskie
w sprawie Gdańska *

WARSZAWA Ma wcioratnym plenarnym
posiedzeniu Sejmu Marszałek Makowski sako­
mun knw.it m m ta od Pana Preiata Rady
Ministrów nadeszły następujące odpowiedzi
na interpelacje posłów w sprawia wypadków w
Gdańsku:

1. Wicemarszałka
dr Leona Surzyńskiego:

Odpowiadaląe aa interpelacje poiła dt
Sarzyńskiego i innych w sprawie ostatnich
prowokacyjnych wystąpień antypolskich
Gdańska, mam sastciyt lakomnnikowaó co
nastanuje:

W latym ib. na terenia kawiarni „Lang­
tphr" we Wriesscsn erai na terenie pelitech­
niki gdańskiej dosalo de sseregn nbolowania
podnych zalłć pomiędzy stndentami narodowo­
ści niemieckie' i polskiej.

Incydenty te miały charakter wyłącznie
lokalny i nie przen'os>v sie na terenie Gdań­
ska nota ramy konfliktu w tonie młodzieży
akadem'ckiei.

Rząd polski. |ak sawsze, ocenił te zalścia
pod kątem widzenia istolneno ich znaczenia
polityesneao, a nie pod wnływ-m iak chkol
wiek przeł«elowvch nastreiów mfodriesy.

S»osnn"k swó< do sprawy Rząd noNki usta
Ul nie tylko według miary incydentów, któ­
rym n<e sawsze można sanobiec, a przede
wszystkm wedlna nsfosnnkowania sle nacsel
nyeh władz gdańskich do zajść.

Obecnie nrowadrone sa n^m^dzy komisa
rsem Qener»»nym R. P- w Gdańsku a sena­
tem w. m . Gdańska rozmowy celem likwidacji
incydentu przy pełnym zachowania praw
młodzieży polskiej do stadiów na politechnice
gdańskiej. Mocna jat obecnie wyrazić przeko­
nanie, ze żadnej straty w stadiach, z tytnła
ostatnich wypadków, miodzie* polska w
Gdań«ku nie poniesie.

Wyniki rozmów i senatem W. M . jut w
•alblizszych dniach będą mnqłv być zapewne
podane do wiadomości publicznej.

Presee Rady Min. (Stawoi-Składkowiki)­

2. Juliusza Dudzińskiego:
W odpowiedzi na interpelacjo posła Juliu

1937 r., w Vórycr kaady a rządów w ramach
swe| suwerenności określił swoją polityk* de
mniejszości niemieckiej, względnie polskiej.
Dzięki tema ujęciu sprawy, mniejszość polska
w Nlamoaeoh znalazła doat.p bezpośredni de
kanclerza Rzeszy, co nie małe przyczyniła tlą
do podniesień1. ! poczucia słuszności bronione­
go przez ni~ stanowiska.

Z dranie) jednak strony w obecnych cza­
sach wielkich napiec zachodzą niestety liczne
wypadki, w których czynniki lokalne odchy­
lają alt od zasadniczych linii, wytyczonych
przez obydwa rządy. Rząd polski nie traci pro­
blemu mnieisiości polskiej w Niemczech z oka
i w najbliższym czasie przewiduje spo'kanie
przedstawicieli centralnych władz adnrntstra­
cylnych Rzeczypospolitej Polskiej i Rzeszy
Niemieckiej, którzy w przyjaznej formie podej­
mą abadanlo tych apraw.

Jeżeli chodzi natomiast o wolna miasto
Gdańsk, to prawa ludności polskiei na tym

terytorium są w zasadzie zagwarantowane
przez ztatnt Wolneoo Mlaata. a w szczególno­
ści ujęte ­y nmowach polsko-gdańsklch, nad
których wykonaniem rząd r.olski czuwa. Ko
miaara generalny R. P . w Gdańakn w każdym
poszczególnym wypadku rasłuiwiącym na u
wagę. interweniuln n władz gdańskich.

Miniater (—) Beck.
W plerwazym czylanin odesłań.) do komi­

sji szereg rządowych projektów nstnw oraz
projektów nsta w, słośontch przez posłów.

Poseł Wadowski releror-ał a kolei rządowy
projekt ustawy o rozciann;ęciu mocy obowią­
zaiącej nrzepizów o niektórych daninach pu­
blicznych oraz o mon,.notach pańztwowych
na ziemie idsyskane. Ustawa ta n>alada cha­
rakter formalny i jest unifikacją ustawodawst­
wa skarbowego- Uchyla się mianowicie czes­
kie ustawodawstwo skarbowe na ziemiach od­
zyskanych, a wprowadza się ustawodawstwo
polskie.

Ustawę bez dyskusji prryłęło w drugim I
trzeolm czytaniu jednomyślnie.

Poz. Górski referował nowe!" do rozporzą­
dzenia Prezydenta o krzyża zasługi za dziel.
noió, przedstawiwszy dotychczasowy stan pra.
wny w sprawie tego odznaczenia, sprawoz­
dawca zaznacza, te obecnie rozciąga sie mot­
ność nadania tego krzyża takie na żołnierzy
wojska i marynarki wojenne!. którzy nie raz,
mimo nieistnienia etanu wojennego, równie*
ponozzą te same trudy i ofiary, oo policin I
stras graniczna. Prócz tego nowela ustanawia
hierarch'e teqo odznaczenia, które ma sin no­
sić do Krzyża Walecznych, a przed Złotym
Krzvz»m Zasługi.

Ustawę przyjęto w drugim 1 trzecim czyta­

CIASTKA,TORTTiSN1I- M A Tf 1T R •>TANKA — zawsze świeża 11 *» 1 lllllt
Dostawa franco dom. ulica 3-»}o Maja 24

Samoloty stłumiły rewolucję komunistyczną
SAINT JEAN DE LUZ. Radiostacja mądry­1 północy­ W |edne( s ogłoszonych deklarac|i

cka, która przerwała wa wtorek wieczorem stwierdzono, ii dalszy opóor jest beznadziejny
zwe emisje a powodu walk toczących sie na i nie powinien być kontynuowany,
ulicach miasta, wznowiła zwą działalność ok. I Rada obrony narodowej ogłosiła przez ra

Wykupienie domu Józefa Piłsudskiego
w Wilnie

WARSZAWA. Utworzony w Wilnie pod
protektoratem ministra M. Zyndram-Kościał­
'ewskiego komitet obywatelski dla wykupna
domu, w którym samieazkiwał Józef Piłsudski,
wydał do społeczeństwa odezwę, w której za­
powiada, ze postanowił uczcić dzień imienin
Naczelnego Wodza czynem zpolecznie użyte­
cznym.

Znajdzie to wyraz w wykupienia domu w
sza Dudzińskiego i tow. z dnia 22 lutego br. w Wiluie, w którym spędzał lata młodz-eńoae

Marzzałek Piłsudski i oddanie go na cele wy­

chowania i przyqotowan<a młodeno pokolenia
do pracy dla dobra narodu i państwa, dla u­

sprawie „obrazy narodu polskiego przez Gdań
ssczan" mam zaazczyt zakomunikować co na­
stępuje:

Interpelacja p. posła Dudzińskiego i tow.
jak wynika z dołączonej do interpelacji foto­
grafii, dotyczy w pierwszym rzędzie obrazli­
wej kartki, wywieszonej przez nieznanych
sprawców w kawiarni „Langfuhr" we Wrze­
sz czu.

Na łądanie komlzarza generalnego R. P .
senat Wolnego Miaata przeprowadził w tej
sprawie dochodzenie, w którego wynikn zło­
żył nrzędowe oświadczenie, te ohrailiwa wy­

wieszka nie była dziełem ztndenłów narodo­
wości niemieckiej, w ten aposób odgradzając
się całkowicie w imieniu władz i zorganizowa­
nej ztndenterii niemieckiej od tego nlesmaoz
uego wybryku­

Sprawa ta, jak i wynikłe z niej incydenty
późniejsze, są przedmiotem rozmów pomiędzy
komisarzem generalnym R. P . a senatem Wol­
nego Miasta, prowadzonych przez ten ostatni
w dachu pojednawczym i z całkowitym zrozu­
mieniem dla praw, przysługujących studen­
tom Polakom w politechnice gdańskiej.

Minister (—) Beck.

3. Ks. dr Józefa
Lubelskiego:

W odpowiedzi na interpelację posła kz. dr
Lubelskiego z dnia 23 atycznia rb. „w sprawie
ayałemalycznego tępienia polskości w Niem­
czech 1 Gdańsku" mam zaszczyt poda' do
wiadomości co następuje:

Zasady porozumienia polsko-nlemieckłepo verbandu w Litwie. Przyjęte na zjeździe
z 1934 r., regulujące stosunki między obu pań- rezolucje podkreślają, iż Niemcy w Litwie
atwami. obejmują ipso facio ^ówniei dziedzinę | przyjmują ideologię narodowo-socjalistyczną

trzymania straży w daleko wysuniętym na
północno-wschód „miłym mieście" Komen­
danta.

Na ten drogi sercu kaśdego Polaka cel spo­
łeczeństwo słośyło iuś w roku ubiegłym 34
tysiące złotych, o czym komitet zameldował
Naczelnemu Wodzowi.

Pragnąc dokończyć dzieła na dzień tepore'

dio komunikat stwierdzający, te siedliska ko­
munistów stawiających opór nowym władzom
były z samolotów bombardowane. Wobec u­
cleczkl przewódców komunistycznych zagra,
cę, komunikat wzywa walczących do złożenia
broni i opowiedzenia zię na rzecz rady obro­
ny narodowej.
ST JEAN DC LUZ. Rada obrony narodowej
w Madrycie podała przez radio, te powstanie
komunistyczne zostało stłumione na całym
obszarze, podlegalacvm władzy rady. Ostatnio
oddziałom komunałów, którzy nadal stawiała
opór. zostawiono 3 nodz'nny termin na opn­
szczenię zaimot-anych stanowisk. Termin ten
upływa w południe­

„LA PASIONARIA" JEDZD3 DO ROSJI
RZYM Z Marsylii donoszą, te komnnistka

hiszpańska Dolores Ibarruri, zwana „La Pa
«:rnar<a". która odpłynęła wczoraj z Oranu dn
Marsylii, nie zatrzyma się w tym mieście, lecz,. -. T..w ,7 iTi "TAii Marsylii, me zatrzyma s ę w tym mieście, lecz

czaych im.enln Marszałka Edwarda Weno­ „,„„,„,„., udB ,io drona mot*Ą do Rosji
Rydza, kom.te wzywa całe społeczeństwo do sowi,rkiej> u Pa,ionarla" I kilka jej przyja­
zakupu wszystkich nalepek, kłóre staną się , fc g ,edvilvmi nrhod,caml hiszpańskimi,
cegiełkam, domu srolecrneno wykupionego k,órvm ,d 80wieckie po,wolą na wjazd do
dla uczczeń a Dostoinego Solenizanta. ­ .,

Herbatka u Marszalka Senatu Itliedzińskiego
WARSZAWA. Pan Marszałek Senatu Miedziński podejmował wczoraj herbatką

Pana Premiera gen. Stawoj-Składkowskiego, Pana Wicepremiera inż. Kwiatkowskiego,
szefa Obozu Zjednoczenia Narodowego gen. Skwarczyńskieeo i szefa sztabu O Z N.
wicemarszałka pik. Wendę. Herbatkę zaszczycił swoją obecnością Pan Marszalek
Śmigły-Rydz.

Regulacja granicy
węgiersko-czecho-slowackiei

BUDAPESZT. Węgierska agencja telegra- 20 gmin, będących dotychczas w Czechos'o­

Rekonstrukcji „rządu"
karpatorusklego wymagało

bezpieczeństwo państwa
PRAGA. Według nadaneąo przez rozgłoś­

nię czeską komunikatów dokonana w ponie­
działek rekonstrukcja rządu karpatornskiego
mia'a na celu ochronę zewntrznych oraz we­
wnętrzno-politycznych interesów republiki.

Powstanie Kurdów
KAIR. Z Bejrutu donoszą, te wśród Kur*

liczna komunikuje:
Mieszana komisja węglersko-czesko-sło­

wacka powołana celem ustalenia granicy wy­

znaczonej tymczasowo w formie linii demar­
kacyjnej, ustaliła ostatecznie w dniu 8 bm. li ­
nię graniczną na odcinku między Dunajem i
rzeką Ung.

W wyniku regulacji granicy dokonano pe­
wnych zmian terytorialnych, a mianowicie

w uwili, Deuauycu ooiycuuias w uiotunso­ ., . . ,., . . ..
wacji. przydzielono do Węgier, podczas gdy 8 dów na granicy turecko-syryjskiej wybuchło
„mi„ iI*X.ii i-».„„ł. rf. ur­„.« . \A. powstanie. W czasie walki, taka rozgorzałagmin, dotychczas należących do Węgier, od
siąpiono Czecho-Słowacji.

Czeskie i węgierskie oddziały ztraty gra­
nicznej dnia 14 bm. w południe opuszcza w
tych miejscach linie demarkacyjne i zajmą
stanowiska na nowej ostatecznej linii granicz­
nej­

Niemcy litewscy pod sztandarem hitlerowskim

powsłanii
pomiędzy powstańcami a wojskami syryjski­
mi, padło wielu zabitych. Powstańcom udało
się przerwać połączenie telefoniczne między
Dżebsl w kraju Kurdów a Alepem.

Poqoda na czwartek _
Popoda o zachmurzeniu dużym, miejscami o­

pady. Dość silny wiatr z zachodu. W nocy przy­

mrozki, zwłaszcza na wschodzie kraju. W ciąyu
dnia temeporatura kilka stopni powjiej zera­
Widzi al ność dobra.

KOWNO. W tych dniach odbył się zjazd
delegatów oddziałów niemieckiego „Kultur­

wzalemnego poszanowania obydwu narodów
Rząd polski i niemiecki dały temn wyraz przez
jednobrzm'ące deklaracje z dnia 5 listopada

inko ideologię wszystkich Niemców. Dalej
zjazd domagał się rozwoju sieci niemieckich
szkół powszechnych aa prowincji stosownie

do memoriału, wystosowanego do rządu li­
tewskiego. W sprawie tej wysłano depeszę
do rządu.

W dniu 5 bm. odbył się zwołany i inicja­
tywy Kulturverbandu ziazd rzemieślników
niemieckich w Litwie. Zjazd postanowił u
tworzyć sekcję rzemieślniczą przy Kultur­
yerba nd.

Najazd
"

Kobiet japońskich na Brazylię

Dnia 7 marca 1939 r. zmarł
na skutek wypadku

ś. P.

RIO DE JANEIRO Dzienniki brazylij­
skie przytaczała z oburreniem wiadomość,
pochodzącą z Tokio, a powtórzoną przez pl­
amo japońskie, wychodzące w Sao Paulo, o
otworzeniu w Japonii specjalnej szkoły,
która ma przygotować około 30 tysięcy
dziewcząt na żony kolonistów japońskich, o­
siadłych w Brazylii. Pisma te oburzają się,
ii Japonia nie chcąc pozwolić na szybką

asymilację osiadłych w Brazylii kolonistów,
stwarza specjalną szkołę i to pod kierow­
nictwem bylei dyrektorki policji kobiecei,
mianowanej ooecnie dyrektorką owej szko­
ły, pani Toyo-Honde.

„Czegóż to chce lauczyć dziewcząt ja­
pońskich, skazanych na eksport do Brazylii,
owa b. dyrektorka policji? I to — jak pro­
gram cytowany pr; ez Aj. Domey mówi —

Lii
w ciągu czterech miesięcy? Napewno nie
nauczy ich byt dobrymi Brazyliankami" —
pisze „V anguarda " „3lwo. zą one dobrą
sieć, wspaniała zorganizowana, gdyż będą
dobrze poinstruowan , wyspecjalizowane."

Wszystkie pit.ma wzywają radę immigra­
cyjno-kolonizacyjną, ażeby nie udzieliła ze­
zwolenia na wjazd temu „kobiecemu naja­

jzd owi japoński emu" .

lunkcionariusz miejski w 42 roku
tycia.

Cześć Jego Pa międl

Magistrat miasta Katowic
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Ziemia gromadzi prochy
Z zagadnień, które wszystkich Polaków
mocniej i najżywiej interesować muszą,
proces przemian, jaki dokonuje się dziś
Niemczech oraz pogarszające się z dnia

;,; dzień położenie Polaków pod rządami
I ar. socjalistycznymi. Zwłaszcza to ostatnie
rje da się już dzii zakrzyczeć, ani wywró­
ceniem kota w miechu, ani uszczypliwymi
. ty kulami niemieckich gazet na temat po­
łożenia Niemców w Polsce, ani statystyką,
0 której na zjeździe Polaków w Niemczech
powiedział Dr Kaczmarek, że nic można jej

alcżnić od woli ludzkiej, o ile ona ma być
• awdziwa i obiektywna.

Przemiany polityczne i społeczne, jakie
pokonują się w tej chwili w Niemczech, są
twocem „Haseł, obietnic, wezwań", które
;.idziwiająco dobrze skutkują. Zostawmy na
h ku wewnętrzne i tylko Niemców obeho­
t aCC przeobrażenia. Interesują one nas o
tyle, o ile tyczą się naszych rodaków w
Niemczech i nas samych, tu w kraju macie­
• ftCjrOB. Wśród różnych haseł, uzmysławia­
nych milionom Niemcom tysiącami świe­
i e zorganizowanych wystaw, jedno szcze­
p tnie zasługuje na uwagę, hasło „krwi, ra­
. i ziemi". N ie służy ono bowiem jedynie

. - w iadomieniu narodu niemieckiego o war­
:, ta i znaczeniu rasy germańskiej i rzeko­
: ej wyższości nad wszystkimi innymi ra­
tami! ale ma cele znacznie dalsze. Ealandzc
i.zoych niemieckich służy ono przede
i zynkim do uzasadnienia niemieckiej po­
[ityki wschodniej. Mapami, grafikonami,
, ­kresami, obrazami, afiszami, grubymi
dziełami uczonych i popularnymi broszura­
mi naukowymi poucza się milionowe rzesze
N.emców o tym, że ziemie od Odry po
Buf, to ziemie pragermańskie, od wieków
nsiedziałe przez Germanów, chwilowo
i .niszczone dla innych celów, chwilowo za­
jrtc przez „podrasę

"
słowiańską, której po­

godzenia nikt bliżej nie zna, która żadne­
go nie ma znaczenia dla rozwoju kultury i
i.(wilizacji, nigdy go nie miała, gdyż wszy­

tko czerpała z rąk Germanów lub za ich
;>>srednictwcm bezpośrednim. Niemcy się
i :szą w własnej ojczyźnie, kolonie nie zala­
uią sprawy nadpopulacji, wschód — ten,
który zamieszkiwali Germanie, jest prawym
(/icdzictwem dzisiejszych Niemców, więc...
lala ta historiozofia nie jest, jakby ktoś po­
rrśleć mógł, tylko wymysłem polityków,
izefów partyjnych — lecz teoretycznie uza­' dniona przez uczonych niemieckich, któ­
rzy z przedziwną łatwością i giętkością zna­
kzć potrafią naukowe uzasadnienie na
i -/clkie chwilowe kombinacje polityczne.
. Yc jest rzeczą obojętną, że ten wyścig
u/onych niemieckich o uzasadnienie i
spojenie potrzeby ekspansji wschodniej

0 ibywa się właśnie w erze stosunków po­
kojowych polsko-niemieckich.

htotę tego zagadnienia uświadomił so­
b c w pełni Józef Kisielews ki, zna­
i v redaktor miesięcznika katolickiego
„Tęcza" wybrawszy się w celach turysty­

A cli do Niemiec. Miał wpierw zamiar
podzielić' się z czytelnikiem ze swymi wra­
ieniami odniesionymi z bezpośredniej ob­
KrwacS dokonujących się w Niemczech
Fizemian. W miarę jednał., jak autor pod­
i at swej podróży głębiej wnikał w polity­
czny sens prześmiewanych trochę u nas
popularnych haseł narodowego socjalizmu,
jak sobie uświadamiał zwłaszcza w perspek­
tywie położenia naszych rodaków w Nicm­
o.ech, ku czemu hasła te zmierzają, jak się
one gruntują, w świadomości Niemców, jak
Przenikają w mózg i krew wszystkich
* arstw sąsiedniego narodu, postanowił Ki­
11'l^w^ki nie tylko opublikować swoje obsef
*acje ze współczesnych Niemiec, lecz prze­
de wszystkim uprzytomnić własnym roda­
l.oni potencjalne niebezpieczeństwa nie­
1 tórych przemian niemieckich dla nas, a
równocześnie zorientować swych współ­
obywateli w sensie dziejowym naszych sto­
jaków politycznych z Niemcami na przę­
dzeni wieków, sięgnąć przy tym do na­
•*ych pradziejów, aby nieco naiwietlić
naukowość" niemieckich tez o „prager­"ańskości" ziem na wschód od Odry, aby
Prostować propagandową naukowość o'^produktywności Słowian.

I ta część ogromnie bogatej i pięknej'
]/ki dla mnie osobiście jest częścią naj­

ciekawszą, choć inne są może bardziej emo­
conujące i przejmujące, jak owe rozdziały
o martyrologii Polaków na pograniczu po­
morskim i poznańskim,po stronie niemiec­
kiej. Zaznaczamy tu na marginesie, że książ­
ka wydana jest wspaniale. Zdobią ją setki
ilustracyj, montaży, reprodukcyj obrazów,
fotografii, mapy i wykresy w artystycznym
wykonaniu. Część ilustracyjna jest całkowi­
cie sharmonizowana z tekstem, stanowi z
nim razem integralną całość i opracowana
została przez cały szereg wybitnych i zna­
nych artystów jak: Bogatynski, Świerczyń­
ski, Czaman, Miklaszewski, Zaleska i inni.

Jakże więc przedstawia się sprawa z Ger­
manami na ziemiach od Odry do Bugu?
Napisano na ten temat grube tomy, długie
i poważne rozprawy, pisali przede wszyst­
kim Niemcy, ale i my w krótkim czasie
nadrobiliśmy w tej dziedzinie wiele zaległo­
ści. W żadnej dziedzinie twórczej, dosłow­
nie w żadnej, nie wykazała Polska wskrze­
szona takiego postępu, takiego rozmachu
— jak w dziedzinie naukowej. Parę zale­
dwie lat wystarczyło, aby nadrobić najpil­
niejsze braki, zapełnić najjaskrawsze luki.
Tempo pracy uczonych naszych nie osłabło
bynajmniej, choć walczą oni ze znacznie
większymi trudnościami, niż n. p. niemiec­
cy. Otóż dzięki właśnie tej pracy mamy dziś
[>ogląd obiektywny na kwestię naszej ko­
ebki, pogląd nie podyktowany żadnymi
względami politycznymi. Ale prace tych
uczonych, specjalne, wymagające solidnego
wykształcenia, nic są dostępne dla każdego
laika. To też wielką przysługę wyświadcz) 1
Kisielewski przeciętnemu inteligentowi pol­
skiemu, dając mu skondensowany owoc
IWCj kilkumiesięcznej lektury, podczas któ­
rej przedzierał się autor, wspomagany ży­
czliwą radą specjalistów, przez literaturę
przedmiotu.

W najgrubszych zarysach tłumaczy się
obecność Germanów w Europie środkowej
następująco. Jest niewątpliwe, że Germano­
wie pochodzą ze Skandynawii, ziemi nie­
gościnnej, niezbyt atrakcyjnej w czasach
pierwotnych. Stąd liczne wypr;.wy Germa­
nów, m. in. także do Europy środkowej.
Były to — rzecz oczywista — wyprawy
wojownicze, w poszukiwaniu lepszych wa­
lunków bytowania. Szły one wpierw w kie­
runku południowym, nad Ren i poza Ren,
później także w dziedziny słowiańskie. Li ­
czebność tych wypraw i bliższe szczegóły
dadzą się jeszcze ustalić. Wyprawy te —
jakby chciała nauka niemiecka — nie mają
w sobie nic konstruktywnego, tym bardziej
niosącego, tworzącego, kulturę lub cywili­
zację. Narody wędrujące, koczownicze w
znacznie mniejszym stopniu mogą wytwa­
rzać wartości kulturalne niż osiadłe Takimi
właśnie były narody słowiańskie. A że sie­

działy one w dziedzinach pomiędzy Odrą a
Bugiem, Dunajem a Bałtykiem, o tym
świadczą liczne wykopaliska, należące do
kultury łużyckiej, która znów jest kulturą
słowiańską. Słowianie jako lud rolniczy,
osiadły, posiadali wówczas (na cztery tysią­
ce lat przed Chr.) ustaione formy osiedla­
nia się, posiadali umiejętność wytwarzania
sobie potrzebnych, nieraz wysoce artysty­
cznych sprzętów. O zamieszkaniu Słowian
na wymienionych ziemiach świadczą do
dziś dnia przełiezne nazwy miejscowe sło­
wiańskie spotykane w Meklemburgii, na
całym Przyodrzu, na całe; ziemi pomorskiej,
zarówno polskiej, !ak dziś niemieckiej. Po­
woływanie się Niemców na Tacyta, rzym­
sk'

ego historyka, który na swej mapie po­
mieścił Germanów na przestrzeni aż po
Bug, jest oczywistym bezsensem, gdyż bez­
sensem jest owa mapa. Spór ten na razie
nie da się rozstrzygnąć bezwzględnie, choć
mnóstwo argumentów pośrednich przema­
wia całkowicie za tezą wyżej krótko roz­
winiętą.

Rzecz oczywista, że nie mogę się kusić
w zwięzłym sprawozdaniu o to, by streścić
jeszcze bardziej to, co Kisielewski już po­
daje w zwięzłym ujęciu. Trzeba do książki
samej sięgnąć. Trud się opłaci, bo większość
czytelników dowie rię z niej rewelacyjnych
dla siebie wiadomości. A podkształcenic się
w prehistorii i historii dawnej naszych pra­
ojców i ojców, obecnie bardz.ici, niż kiedy­

kolwiek jest potrzebne, konieczne, skoro
wciąż walczyć trzeba z nauką naciągniętą
co chwilowych interesów.

W^clc miejsca poświęca też Kisielewski
w swej książce walkom na«zvm 7 Nirmcami
o Pomorze na przestrzeni wieków. I ten in­
teresujący rozdział naszych dziejów jest
szerszym warstwom polskim mało lub nie­
dostatecznie z-iuny. zwłaszcza w najnow­
szym oświetleniu. W ostatnich latach pra­
cowali nad historią naszych stosunków z
Niemcami uczeni tacy jak Wojciechowski,
Widajewicz, Sobieski, Feldman, Tymieniec­
k' i inni, a świeżo dopiero ukazała się wy­

dana przez Instytut Śląski niezwykle cieka­
wa praca Prof. Uniw. Pozn. Wojciechow­
skiego o Polakach nad Odrą 1 Wisłą w
X wieku, w której zburzono ostatecznie le­
gendę, także kolportowaną przez Niemców,
a niestety tu i ówdzie podchwyconą
przez polskich uczonych, o germańskim po­
chodzeniu pierwszego księcia polskiego.

V części aktualnej swej pracy próbuje
autor odpowiedzieć — o ile to możliwe —
— na pytania w jakiej fazie rozwoju znaj­

dują się Niemcy dzisiejsze i co się kryje za
„r ewolucją

" narodowo­cocjalistyczną. Ki­
sielewski poddaje tu wnikliwej analizie prze­
miany społeczne i prawne dokonane przez
rządy hitlerowskie i omawia ich znaczenie

ABC zakłada organizacje polityczna?
Ag. „Echo" donosi: Szereg osób, zgru­

powanych dokoła warszawskiego dziennika
„ABC"

, było z sobą dotychczas luźnie zwią­
zanych, nie posiadających żadnych iorm or­

ganizacyjnych. Obecnie rozszerzyły się w
kołach politycznych pogłoski o zamiarze
stworzenia własnej organizacji politycznej
przez grupę „ABC

".

dla Niemiec samych i dla nas, jako najbliż­
szych i najgroźniejszych ich sąsiadów.

Wreszcie poświęca Kisielewski wiele
miejsca tragicznemu położeniu Polaków na
wschodnim pograniczu Niemiec, kreśląc w
wymownych, często wstrząsających roz­
działach męczeńskie bytowanie rzesz Pola­
ków w tej części Niemiec, powolne konanie
nsztek Kaszubów, którym nie d^ro było
połączyć się z Maticrzą. Takie rozdziały
j..k ,,/(.branie w Clauwitz

", „Krwawy pn
— za pasem broń", „Prawdy Pogranicza"

są tak bolesne, tak przejmujące, tak tra­
giczne w swej wymowie, że dla nich sa­
mych warto było napisać tę przepiękną
książkę. Trzeba tylko, aby ją czytały tysią­
ce, setki tysięcy Polaków, aby sobie głęboko
wbiły w serce te smutne prawdy pograni­
cza, i przestrogi dziejowe, aby zrozumiały
sens dziejów naszych stosunków z Niemca­
mi, aby zeń potrafiły wycągnąć wnioski.
Barwność ujęcia, piękny język, żywość rela­
cji, różnorodność tematów i rozmaitość ich
naświetlenia, czynią z nowej książki Kisie­
lewskiego lekturę, od której oderwać się
trudno, czynią w niej jedną z r.aicenniej­

szych pozycji literackich j popularno-nau­

kowycn Polski odrodzonej.

Marsz. Miedziński przemawia podczas akademii ku czci płk. Lisa-Kuli w Warszawie.

pod falszyutym adcesem
Do „Polonii" przypięła s;e jakoś rola za'i/'. i - *ei /< twych myśli i pesymi­

tek nfUksyj dokoła każdej sprawy,
która w polityce polskiej — zwłaszcza zagra.
n''czn< j — wijsuiea się na czoło :' która z na­
tiny swtj dla m$w4itmkt wymaga właśnie
Wkrtetani* największ(go entuzjazmu zbia­

. \ .,rn próbkę t>j roli znajdujemy w
MffltefM 5168 organu Stronnictwa Pracy w
artiiknle tntfpnjfm ;>. ScpickUgę p. ł. .Jak

.'" Jak sam tytuł wsl.izuje
— coś M redaa/a dobrej rady lekarskiej, tsf
d''łi>(!)'i prtipitU kidinarnigo.

\aji>itrw więc wylewa „Polonia" kilka
u< bnjch kubłów zimnej w.dy na tych, którzy
o.- miitają się krttpił myślą o mołliwym suk­
cesie — uzyskaniu dla Polski kolonii. Czyta*
my więc:

„Z góry jednak należy rozwiewać złu.
dzenia, jakoby kolonie mogły się stać ja­
kimś znakomitym lekarstwem na wszelki*
natzi dohgliwości gospodarcze czy ludno­
ściowe. Skoro trudno u nas spouodowaó
masową emigrację, na WołfA, czy Polesie,
to skąd pewność, ic popłynie fala emigrfi'
cji do terenów pnd względem klimatycz­
nym czy geologicznym znacznie trudniej,
szych ł Sie łudźmy się bowietn nadzieją,
ic dostaniemy (o ile w ogóle coś dosta­
niemy) krainy mlekiem i miodem pły
riącc".

Słyszałem dalibóg wiele plemiennych
przemówień, mówców na różnym poziomie,
nc temat sprawy kclojiialncj Pohki, Nigdy
jednak nie zdarzyło mi się słyszeć, by nawet
wśród najbardziej naiwnych argumen'ów
znalazł się argument, że kolonie mogą stać s?c
jckimś znakomitym lekarstwem na „reszełkie
neszs dolegliwości gospodarcze czy ludnościo­
we", ro cóż więc to wywalanie otioartych
d<-zici! Truizmem jest również stwierdzenie
, Pslonii", że „masowa emigracja Polaków
jest niedopuszczalna". Podkreślano bowiem
zawsze z należytym naciskiem, zarówno ze
strony sfer miarodajnych rządowych, jako
też ze strony Obozu Zjednoczeni! Sarodowr­
g, że sprawa kolonii to przede wszystkie
sprLwa suroicców. Do argumentów z kate.
gorii wyicalania otwartych drzwi należy
wrmteU „wstrząsające" stwierdzenie, że
„kolonie wymagają olbrzymich wkładóie".

O cóż tu więc chodziło — o sianie defe­
tyzmu ]>our plaisir — gwoli zadowoleni
tych, którzy nie mogą się zdobyć na aktywną
postawę wobec najbardziej żywotnych zagad­
nit u )>aiistwr>wych?!

„Polonia," nie ogranicza, się jednak do
„zbaiciennych" przestróg. Udziela równifż
„dobrych" rad. I mówi tak mniej więcej: od
Niemców i Włochów — broń Boże — me
można przyjąć kolonij, od Francuzów i An­
glików owszem, naturahre. Zbawienna to do.
prawdy rada — tylko skierowana pod fał­
i żywym adresem. Może by ją skierować do
przyjaciół Francuzów. „Polonia" ma przeciet
wśród nich tak rozbudowane stosunki. Pro­
szę, ich przekonać. Na pewno przyjmiemy!

Biedne to poczucie godności narodowej.
klóre zawsze skierowane jest ku żebraczeh\i
wyczekiwaniu, by od kogoś coś dostać!!!
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Wielka batalia kartelowa w Sejmie
(Ciątf dalszy ze itr. 2 -giej.)

WARSZAWA l/ba przystąpiła następ­
nie do rozprawy nad rządowym projektem u­
stawy o porozumieniach kartelowych.

Sprawozdawca pos. B Sikorski podkre­
ślił m. in . ze pod koniec 1938 r. mieliśmy
w Polsce 178 krajowych oraz 97 międzyna­
rodowych karteli

Kartele w polskiej opinii publicznej za­
szkodzrły decydu ąco polskiej myśli gospo­
darczej. Karle'e zdyskredytowały w umyśle
przeciętnego obywatela przemysł i spowo­
dowały ogólne, antyprzemyslowe nastawie­
nie

W Polsce, którą na gwałt trzeba uprze­
mysławiać w sposób zdrowy, a nie sztuczny,
psychoza kartelowa zabiła w wielu dziedzi­
nach prawdziwą inicjatywę., której cechą test
emałość. rzutkość i gotowość poniesienia
ryzvka

Rozwój wypadków spowodował, źe rząd.
tak i całe społeczeństwo stoi na stanowi­
sku uregulowań a problemu kartelowego

Komiaia proponuje szereg poprawek do
ustawy. Celem ich bvła tendencja do zmnicj

sre.nia ilości obecnych karteli z pozostawię- liasadnionych, lecz wprost koniecznych, nie
niem tylko tych, która spełniają pewna cele słychać dotąd.
nadrzędne. Dzięki polityce cen Lrwiatana Polska in­

Ustawa daje ministrowi przemysłu i han-I westuje drogo na pożyczonym pieniądzu
dlu znacznie ostrzejsze, nit dotąd narządzie. | Przeciętny koszt inwestycji w Polsce jest o
które ma służyć do stopniowego zlikwidowa- 25 do 40 proc. droższy np. niż w Czechosło­
nia narośli kartelowej z polskiego organizmu
gospodarc zego.

P poziom cen

Jłca&a donosi:
HASŁO IDEOLOGII SPARTAŃSKIEJ

Wczorajszy I K C m :n. pośwęe 1 spraw
erycbflwzo * Il»T« Btfi dlutsiy artykuł On.a ­
w sjac postulaty zjazdu wychowawców łiyez­
tiyrh. pumo cytuje kardynalny u«te,p oeutn egOj
«kó'n ki m n ita nswaty w spraw.e prograruo
wego oS^w azttj r N ly:

„Wychowań • tisyesne mlodsieły powinno
eprsee się na p erwiastkaca, tkwiących w Ideo­
logii spartańskie!, a więe miot aa colo urabia­
nie mocnego charaktern, fisycinego i moralne­
ge hartą oraz naturalnej odporności na przeci­
wieństwa 1 ujemne przejawy łyciowe. Stano­
wląe podstawę przysposobienia wojskowego
zaa aa oeln przygotowanie młodzieży do spei­
nlania tych zadań, lakie stają przed nią w
swiązkn z obroną Państwa".
Ustęp ten opatrzony je«t następującym kemen­

łzrztm:
„Okólnik p. ministra będsie istotnie taktem

zwrotnym w organizacji polskiego wychowa­
mia fisycsaego, jeżeli postanowienia jego zo­
staną wykonane. Nastąpi to, jeżeli przy wy.
tworzeniu na terenie szkoły istotnych warnn­
ków materialnych (sale do świeceń, boiska
pływalni*, sprsęt itp.) cały zespól wyehowaw
ezy realizować będzie Ideologię spartańska ze
stałą, żywą myślą o obronności kra|n. Nie na.
leży tego hasta w praktyes swątac do pojęcia
łohórzliwej detensywy, lecz przeeiwnis stawiać
jako program aktywności dochowaj i iisycsnsj
w myśl sasady: Najlepszą obroną jest czyn
Tego czynnego nastawienia w paychice pol.
skiej nie brak. Idzie więc o jego praktyczne
wypracowanie, wprowadzenis niejako w iniei
ais. krew 1 mózg".

i ZA 3 DOLARY DZIENNIE
„Rektor nniwersytetn Columbia, P. Rnssel

oświadczył niedawno prasie, że metody koron­
matów amerykańskich przechodzą wszelkie gra
alce bezczelności.

Do metod tych należy między innymi o.
ptacanie specjalnych agitatorów, udających
etndsntów podczas wykładów na wyższych n
cselniach. Płatni ci studenci, otrzymujący 3
dolary dziennie, albo i więcej, weiskają się do
r óżnych studencki ch org anizacji i eg rup ow ań,
gdzie agitnją na rzscz haseł pssndo pokojo
wych a wiażciwie maskujących bezbożniczy i
komenistyczny światopogląd.

W clągn ostatniego roku agitatorzy ei, oda­
jacy akademików, w ten sposób szerzyli pro­
pagandę na rzees czerwonej Hiszpanii".
Czytając powyższe, nasuwają s;ę człowekow

refleksje za i!e zśatowak dz.enn .e nul Bateria w
P- . Isce idz:e w sukurs dywersyjnym czynnikom
wyczyn .sjscym burdy i awantury w naszych
HflMiea uczeln ach.

PENSJE LEKARZY KOLEJOWYCH
Ezprass Poranny donosi:

„Naczelna Izba Lekarska wystąpiła s me­
moriałem, domagającym się poprawy bytu le­
karzy kolejowych. Większość lekarzy w PKP.
otrzymuje 125—300 st miesięcznie, ee Jest po
prosta upokarzające".

ŁÓDŹ REALNIF POJĘŁA OBRONĘ
PRZECIWLOTNICZĄ

ronoszą z Lodzi:
„W sklepie LOPP. w Łodsi saobserwowano

ostatnio ciekawy lakt awiękssającego się po.
pytu na maski przeciwgazowe ze strony lud
noścl cywilnej. Charakterystycznym ssezegó.
lem jest przy tym zaknpywanis masek jako
preientów imieninowych. Celem dalszego
wzmożenia ujawniającego się obecnie ruchu do
nabywania masek przeciwgazowych wydana
au być w tej sprawia edezwa do ludności".

I.echnicki rarnacza. że p
przemysłowych w Polsce jest jednym z naj­
niższych w Europie, oraz powiada, ża cany
przemysłowe w Polsce nie interesują rolnic­
twa, że rolnictwo jest zainteresowane wy­
łącznie w pozion.ie cen rolniczych. Wbrew
tym ocenom stwierdzam kategorycznie, opie­
rając się na badaniach ostatnio ogłoszonych
aj wydawnictwie Śląskiej Izby Przemysłowo­
Handlowej, że poziom cen wewnętrznych ar­
tykułów własnej produkcji w Polsce obecnie
<est najwyższy w Lumpie i że jest wprowa­
dzeniem w bl^d opinii twierdzenie, że po­
stu'*t cen dostosowanych do poziomu śred­
nio- eur opej ski ego jest „pogląo em mi nion ej
epoki".

Wiele razy i do znudzenia w okresie kry­

zysu powtarzali przedstawiciele karteli, że
właściwe możliwości zniżek nastąpią wtedy.
(Jdy warsztaty ich nie będą miały świętówek.
nie będą pracowały po dwa dni w tygodniu,
{dy będą w pełni zatrudnione. W większości
przemytu ten stan nastąpił dzięki zwłaszcza
planowi inwestycyjnemu państwa, mimo to
o obniżkach cen gospodarczo nie tylko u­

Są dwie baterie, z których bije Lewiatan
na Obóz Zjednoczenia Narodowego.

Pierwsza — to stary, niezawodny spo­
sób — próby skłócenia wsi W codziennym
repertuarze spotykamy c/ułc słowa z ich
strony i — obront interesów wsi przed
Obozem Zjednoczenia Narodowego.

Ludzie służący swojemu i obcemu kapi­
tałowi w Polsce ostrzegają chłopów polskich,
na których skórze dorób li się milionów,
przed robotą polityczną, prowadzoną z roz­
kazu Naczelnego Wodza, są aprobatą Naj­
wyższego Zwierzchnika Państwa i porów­
nują nas, działaczy tego Obozu z przedwo­
Itnnyrai agentami obcych zaborców.

Te umizgi do wsi zna;dziemy w każdym
numerze pism lewiatańskich pod szumnymi
tytułami walki o zwyc ęstwo niezależnych
sił wiejskich.

Druga bateria — to bezpośredni atak na
Obóz Ziednoczenia Narodowego to komen­
lat z szukńiący wszędzie rozdżwięku. czy to
wewnątrz naszych szeregów, czy w stosunku
do rządu.

Przepraszam za dygresję Nie mogłem się
jednak oprzeć pokusie, aby nie zwrócić uwa­

gi na zabawne harce polityczne tych panów.
Rozumem zresztą zdenerwowanie tych.

którzy tymi harcami kierują. Przez lat 20
nic się nie działo w tej sali poza ich wpły­
wem i udziałem i nagle pomimo mocnych
starań i żabiego' popartych zda wał oby sit;
mocnymi argumentami, pozostali — po za
drzwiami izb ustawodawc/.ych.

Nic więc dziwnego, że obrazili się na
Obóz Zjednoczenia Narodowego. To im wol­
no

Wolno im też bronić swoich dochodów in­
teresów własnych, czy interesów w 80 proc
niepolskich mocodawców.

Niech aj ;ednak nie stroją się w wielk;t
hasła obrony woiności. wielkości i aiły na­
rodu polskiego, zagrożonej przez akcie Obo­
zu Ziednoczenia Narodowego Ten ton w ich
ustach iest już zupełnie niewłaściwy.

Niech się nie łudzą, że będą mogli go u
żywać i naduż/war bezkarnie (oklaski).

Przemawiali dalej posłowie Krzywiec i
Mincberg, a wreszcie min przemysłu i han­
dlu po czym w głosowaniu przyięto ustawę
w 2 i 3 czytaniu z Poprawką referenta oraz
uchwalono dwie rezolucje komisyjna Wzy
wają one rząd do iak na;pełniejszego skorzy­

stania z możliwości, jakie daje ustawa dla
zwalczania szkodliwych cech karteli oraz d-­
zwalczania tych czynników która wywoiu
ia wygórowany poziom cen większości arty­
kułów przemysłrwYih.

Normalizacja stosunków polsko-czeskich
CIESZYN W nbieglą środę złożył wizytę

staroście powiatowemu w Cieszynie p. Plac­
kowakiemu gen. armii czecho-slowackiej Hrab­
czyk w towarzystwie swojego azeia sztaba
oraz adiutanta.

Wizyta miała na cełn nawiązanie osobi­
stego kontaktn w związku z atetokiml pełno­
mocnictwami jakie otrzymał gen. Hiabciyk
od rządu republiki czecho-słowackiej w zakre­

sie unormowania stosunków
Śląska Cieszyńskiego.

W konferencji, która odbyła się w starost­
wie cieszyńskim wzięli udział ze strony pol­
skiej starosta powiatowy Plackowski, konsul
generalny R. P w Morawskiej Ostrawie Wła­
dysław Sidorowicz oraz mgr. Gdowski.

W czasie konteiencji omówione zostały za­
sadnicza sprawy z zakresu normalizacji sto­

pograniczuj sunków na terenach pogranicznych, przy czym
I rozmowy prowadzone były w atmosferze wza­

jemne! lojalności i zrozumienia obustronnych
istotnych potrzeb.

Przybycie gen. Hrabezyka do Ciesayna po­
przedzone było uprzednią (ego wizytą a P
Wojewody dr Grażyńskiego oraa n starosty
powiatowego we Frysztacie di Saidleia.

Milionowa armia generała Franco
u bram Madrytu

BURGOS. W kołach powstańczych
w następujący sposób oświetlają sytua­
cję po przewrocie w Hiszpanii republi­
kańskiej: Przygotowania do ofensywy na
Madryt posunięte są daleko. Pod rozka­
zami gen. Franco stoi obecnie około mi­
lion żołnierzy łącznie z lezerwami. Przez
amo Burgos od zakończenia kampanii

katalońskiej przeszło około 200 pocią­

gów z wojskiem i materiałami wojenny­

mi, zdążając w kierunku frontu madryc­
kiego. Również drogi przepełnione są
samo ch od ami ciężarowymi, wiozącymi
amunicję i żywność, przeznaczoną także
na dożywianie ludności Madrytu na wy­

padek zdobycia stolicy Hiszpanii. We­
dług zapewnień tutejszych kół wojsko­
wych, przygotowane jest natarcie tak po­

Fiasko rewolty komunistycznej
MADRYT. O godz. 11 min. 15 zakomuniko­

wano oficjalnie, ii pizewódcy rewolty komu­
nistycznej poddali się „radzie obrony". Bun­
townicy otrzymali polecenia powrotu do gar­
nizonów. Wojska „rady obrony" mają pozo­
stać na swych stanowiskach i wstrzymać o­
gien, który wolno im otworzyć tylko, gdyby
zostały zaatakowane- Około godziny S nad ra­

nem trwały zacięta walki, które po godzinie
ustały. Szczególnie wielkie napięcie miała
walka uliczna w Madrycie w pobliżu amba­
sady francuskiej. Wolska gen. Casado odnio­
ały w rezultaoie zwycięstwo nad komunistami.
Komunikacja miejska została z rana w Ma­
drycie ponownie uruchomiona.

ważne, że w ełągu tygodnia front czer­
wonych musi się załamać.

Z tej sytuacji zdawały sobie sprawę
czynniki wojskowe, które uważały dalszy
opór za bezcelowy. Jedynie komuniści
oraz radykalni syndykaliści domagali się
dalszej walki Ilość członków tych u­
p>upowari w Madrycie wynosi 60 — 70
tysięcy. Krążą uporczywe pogłoski, źc
gen. Casado miał drogą radiową zapro­
ponować gen Franco nawiązanie roko­
wań pokojowych pod warunkiem zacho­
wania zunełnei niezależności H:s?pani:

Hitler i Stalin
nie nadesłali depesz gratulacyjnych

RZYM. Koła watykańskie podkreślają,
że rządy i głowy panujące wszystkich państw
nadesłały depesza gratulacyjne t powodu
wyboru Piusa XII. Zabrakło jedynie telegra­
mu Hitlera i oczywiście Stalina.

Brak depeszy od Hitlera Iest tym zna­
mienniejszy, że po zjjonie Piusa XI Niemcy

starały się jak gdyby wyprzedzać w kondo­
lencjach Inne państwa, i nawet, na wyraźne
Życzenie Hitlera, ambasador Rzeszy przy
Watykanie chciał złożyć wiązankę kwia­
tów na groble Piusa XI. Nie mogło to być
wykonane, gdvż było sprzeczne z protokó­
łem obowiązującym przy grobach papieży.

Japonia nie wystąpi nigdy przeciw
Anglii, Francji i Stanom Zjednoczonym

TOKIO. Rzecznik ministerstwa spraw aa­
g.anleanyoh oświadczył na konferencji prasa­
wej, ie oś polityki japońskiej znajduje się w
pannie antykomintarnowskim, jednaki e, jak

te |na podkreślał w sejmie minister Arita, Ja­
ponia nie zajmie nigdy atanowiaka przeciwko
Francji, Anglii i Stanom Zjednoczonym. (

ZJAZD DZIAŁACZY KATOLICKICH
W RZYMIE.

LONDYN. Z Rzymu <k«o«*. *« Pa<p!ef P­
uis Xli enaaferaa ewcead w:

«(!ki kcnąres kanastą*
•koac cis i Bzałęaay kato'1 ok eh, który ma tając'
s:e ro^Taitrłemicim awtOeeafep spraw i połcien.a
Koai^cła Szereg ia$ran czmy:h kardynslów, !vi­
wąeyeh w Rzym e zwrócił jakoby uwsą*e ng •*•
nectncsc" praprcwsdwna w KoeV>le reform,
sby przystosować fc do *ni en cnych ałjeenjrefl
wetwików. W eeai ten zuazd dz staczy ksjiaftfcicłl
m stoy tizrcmcrta ć około 13 000 ludu. Termn j«­
go cdfoycia nc Jaat jesz-cze znany.

Nenrin stał na żołdzie Moskwy
BILBAO. Rozgłośnia madrycka nadała ko­

munikat rady obrony narodowej, według któ­
rego znaleziono w madryckich jaosejkaoh ko­
munistyesnych dokumenty, wskazujące w spo
sób niewątpliwy, te komunlioi stali wyłącz­
nie pod ro*ka*ami Moskwy I stamtąd otrzy­

mywali wskazówki Z doknmen'ów tych wy­

nika, ia Moskwa wydała rozkaz bezwarunko­
wego dalszego prowadzenia wojny, aby stwo­
rzyć okazja do wolny światowej. Komun '
mieli bronić w Hiszpanii nie interesów swego
kraju, lecz kominternu. Negrin i Del Yayo by­
li na soldzie Moskwy 1 przedłużenie wojny o»'
aUalla również na życzenie Moskwy.
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KOSZTY UTRZYMANIA PRAWIE
BEZ ZMIANY.

Według danych Głównego Urzędu Staty­
Niedom ag ania w zaopatrywaniu wę­

glem rynku wewnętrznego, a zwłaszcza o­'
sfsMssss.

'
Susa

MU" T""­A'••"""" -J*^
!- wynosił przy podstawie rok I8M 100, "»<«•« do zastanowienia się, co jest istot­
60,0. wobec 80.8 o styczniu Itr, natomiast 81J n3 IC" przyczyną. GsnbOM wniknięcie w tę
u lutym 1888 roku. Wskaźniki poezcsegól- sprawę musi doprowaJzić do wniosku, że
nych grup przeditawiajl. i I naitepojacol icdnej z przyczyn szuk."ć należy w wadliwej

erwua cyfra i lutego 1088. drugi M stycz­, organizacji sprzedaży. Koncerny, za wic­:"tr.f'i',Z
1!,!l'X"w , T2l .lW B!*JL1«A *l i »Prob«ą Konwencji Węglowej, poszłyŁTlK16IBM'*fobuwXi% : ^anlzacji .przedaży węgla po lin^naf

,,; • . , , ,„;., ,,i;:( ,„.., ^ (, ,„,._ , MA mniejszego oporu; nic troszczyły się zupeł­

Niewytłumaczone opóźnienia w dostawach węgla
Zażyczenie w sferach pośredników węglowych

rie o to, kim są hurtownicy i agenci, któ­
rym powierzono sprzedaż, a nadio tworzy­
ły własne biura sorzedaży, które oczywiście
wręcz uniemożliwiały pracę w dziedzinie
zbytu solidnemu kupiectwu chrześcijańskie­
mu oraz spółdzielczości.

Jako konsekwencja takiego postępowa­
nia wytworzyła się tego rodzaju sytuacja, że
na całym terenie kranj. poza województwa­
mi zachodnimi, Warszawą i ł-odzią, jest za­
ledwie kilku hurtowników chrześcijan na

0| Iny wskiśnik budaetów radlin pracow­
niczych i umysłowych w Warszia • wyner!!
» lutym 1088 roku 88.0, « styezn u 1088 88.7,
n w lutym br. 88 .4 i kształtował >ę dla po­
c/•'•••,i''ivi'!i LTUII następująco' zywnoM 58,8.
ri2 n 51.i . irkohol, lytofl 87.7, 07.7, 07.7. f>p:il

im iatlo 70.8, 7o > m esikan • 72.7. 7­_ >6. 7:>6.
• ,\•.".7 8, ">7:> .".7 '. h'emizlro­

­ 88.0, 88,0, inni BS.8 88.8, 88,8

NOTOWANIE CEN NABIAŁU W KATOWICACH
WDNIU7.3.1939R.

CsoyMleka n lIlihuna • korcie10gr •tn
-•

">|r, * detali M-10p., wlm­
M yr. w detalu 10 er.I• |ai dowoiy ii-staloczno, k^n­

Btnymui
Hasło: sa 1 kg. 1 gal (wvli,,rewe) w kareta

8.70 :IT."> it, w detalu 4.— zł. li eat (etatem •
' urc,•I(.'. :i.vi A. w detoll 180, III (kuchenne)
w borcie :ry\ 8.80 ił. w detalu ar.0 zł. (masło
« sjskie potniAskli) »• hurcit I.S0—8J0, w dc­
ii!u ,v>o — 8.80.

Tendeneia słaba, dowozy ulrzymine, konsum­
pja iłiba sra itaaa kwaśni za litr 88—M proc.
• burei I80,wdetali 140iŁ

SPADEK PROTESTÓW WEKSLOWYCH.
W styczniu br- zaprotestowano na terenie

ii j Polski, według danych GUS., ogółem
205.807 utuk weksli na sumę, 88.041 tya ił,
robec 888848 weksli na sum.; 28 .666 tys. zł

n grudniu 1038 roku.
Protest! wekslowa w poszczególnych wn­

. wach przedstawiały się w tysiącach zł
następująco (w nawiasach c\frv z grudnia
1038): Warszawi 5.688 — 6 206. woj "Tr­

iu-; a 071 (1-158), łódzkie B.487 (1*81). m
tym Lódz 8.881 (8.888] woj. k;e!eckie 184$
2.015) — lubelskie 1.880 fi 487), białostocki
.01 (679), a B58 848), w tvm W Ino
' >•; i''.'., woj. nowogrodzkii HM (481), pole­

517 678), wołyńskie 1J84 (1 146), noz­
1 781 '1 110), w tym Poznań 880 (587)

i >j. pomorsk a 1 569 (1666), w tym Byd­
iszcz 188 188 , Qdyn i ann (899). woj. si«>

lUl 1 390 (1.628), w tvm Katowice 851 (717\
* Śląsk Zaolziański 17 tysięcy złotych, woj.
' ikowskie 1 430 (1 686), w lym Kraków 668
727), lwowskie 1844 1.124), w lym Lw6w|
K) 1 040). woj
irnopolsii e ocn (716).

Stosunki handlowe polsko-węgierskie
W najbliższych dniach rozpoczną tk) w Ru-1 roku 1037 ni ilkimy saldo ujemne w wysoko­

daposicte rokowania o zawarcie polsko-wefler I £(.j j rj31 tys, zl
skifj umowy kontyngentowej ni r-k 1888 Ra
my lej omowy handlowej maki "1^ roz«ze­
raenlu w rwiązku / pow ekizeniem si^ lary­lorilninNv>-•• ­ !

Wymiana towarowa mk|dzy Palakfj a Wc­
srami odbywa >c na zaaadzte konwencji han­
dlowpj. która weszli w życ;^ u wrześnie lo-_'

.
'i

reku i protokółów dodatkowych taryfowi h
o-!aini protokół dodatkowy / 80 ezerwci 1088
roku, wszedł w życie 10 sierpnia ub raka.

W r. 1888 eksport polaki do Wejter przed­
stawiał wartość 8 451 tys. rł, wobae 7.061 ty
ił. w roku poprzednim, podniósł -ię wiec o 1 4
miln. złotych. Import i Węgier wynosił 7f>f 1
ly«. zl wobec 8 08Ó tya, zł, co oznacza spa­
dek o kwotę, 144 tys. złotych.

Dzięki znacznemu powiakiaOBiO efcipoflu
zamknęliśmy W roku 1888 bilans z Węgrami
sakł em dr xlatn:m w kwocie 510 tys. zł, gdy w

Polska iksportoje do Wejter \\':r<-!. gria­
wOi głównie materiały tarte jodmwo-iwierko­
wOi cynk, parafina, ebemikalia, iwmszczi
eboraowakte aawoay ntuczne, terpentyna,
p-ik, smary, tkaniny wełniane j bawełl

ikie), maaryny włóktennieso i in­
ne, oraz sz<-re^ Innych artykułów.

N itpliwie w nowym uklidiie p­w ek*
nony będzie znacznie kontyngent eksportu we,
gla. Rynek węgierski intereiuja -ię bardzo »n­
tracytem i ^•^•-u koksującym za Si^j^ka Za­
olziiA skiego.

Z Wepier IprOWadzaliimy dotychczas owo­
ce, wina, skńry cielęce surowe. pe=tki dvn;.
popularnie u nas ..«iemi<vki" zwane, wczesne
jarzyny, ebemikalia, głównie farmaceutyczne,
niektóra maszyny rolnicze, maszyny i przy­
rządy elektryczne. naiiOOI lucernT, kukury­
dzy. koAlkiegO zeha, szczotki techniczne, za­
rówkl i i"h r?^-­, (.-f.

prawach kategorii A (największe rabaty),
ipóldziclni jednak i ic ma zjpełnie. Dopiero
związki (centrale) tych spółdzielni korzy­
stają z praw hurtowników kat. \. Nic trze­
ba się zatem d/iwić, że w tych warunkach
78'; sprzedaży węgla w kraju przeszło
w r. 1938 przez ręce hurtowników i agen­
tcw żydowskich.

Drugim zasadniczym powodem zlej ob­
sługi konsumenta w węgiel w ostatnim se­
zonie jest stan naszego kolejnictwa. Ostat­
nio odzywało się w prasie na ten temat wie­
le krytycznych głosów. Przyznać trzebi.
że nie bez racji. Jak nas informują, w ostat­
nich miesiącach kolej poJstawiała mniej
wagonów, aniżeli tego żądały kopalnie, tak
że w ogólnym zapotrzebowaniu ilość pod­
stawionych wagonów była w miesiącach z ­
mowych 1WS r. mniejs/a. aniżeli w tym sa­
r.ym okresie r. 19 .57, mimo że zbyt węgla
w r. 19.JS, a więc i zapotrzebowanie na vs.;
gony było znacznie większe.

Czy więc w tych warunkach można ra­
cjonalnie przeprowadzać akcie wzrostu ko.i­
tumeji weju w Polsce w ogóle, a w szcze­
gólności na wsi, która z powodu braku
środków obrotowych zaopatruje się w wę­
giel dopiero po zreaJizowaniu swoich zbio­
rów, a więc w późnej jesieni lub w micsi.i­
c?ch zimowych? Organizacje rolnicze do­
konują wielkiego wysiłku celem zwiększe­
nia konsumeji węgla na wsi, jednak ostatnie
yy-ypadki, jak np. takie, że rolnik musiał nie­
jednokrotnie czekać na odbiór w-gla po f»
do 8 tygodni, zniechęcają ludność wiejską
do konsumeji węgla.

faerranlcuna
WYSOKI DEFICYT SZWAJCARSKICH

KOLEI.

Podczas gdy w roku 1937 wysoVe deficy­
ty z lat poprzednich dzięki znacznie wyiszyffl
wpływom eksploatacyjnym motrły być zmnej­

szone do 14.6 miln. franków szwajc­, (zdv je­
szcze w roku 1036 deficyt kolei wynosił C7 8
miln. franków nwajc.), to rok 1938 przyniósł
znowu znaczne po£i>r>/en> sytuacji Wpłrwi
eksploatacyjne spadły z 338 miln. fr. w roku
1037 do 321 miln. fr. sv roku 1938 przy czym
dochody z ruchu osobowego spadły ze 133 do
181 mHn, a z ruchu towarowego ze? 191 na 175
miln. franków szwajc.

W dużym stopniu przyczynił się do tego
zmniejszony tranzyt, który spadł z 3,51 miln­
ton do 2.13 miln. ton.

Pomimo, źo obsługa długów zmniejszyła
te, w związku z dokonaną konwersja., ub'eglv

tiniilawowskie 556 (67l)',| rok zamyka się deficytom w kwocie 35 miln
fr. szwajc.

NIEMCY LIKWIDUJĄ 25,000 WARSZTATÓW
SZEWSKICH.

W niemieckich kołach rzrmeSlniczych pa
nuje duże rozgoryczenie wobec radykalnych
metod, jakie stosuje się tu w odniesieniu di\j
stanu rzemieślniczego i joeo ..przerostów". Ja
ko najnowszy dowód bez^eremonialnoici w po
Stonowaniu obecnego reżimu wskazuje s:ęna
zapowiedź ..Fiihrera" magdeburiktegO cę-l ni
szewskiego, Artura HlOH. w mył! której w
ni;tiliż»zvm czasie ulegnie przymusowej i;k­
widł,cji 2"),noo spiuperyzowmych warsztatów
sz ew skich.

Ma to być jedyny środek polepszenia bvlu
pozostałych warsztatów, których — przed sa­
morzutną likwidacją 20 000 placówek w okre­
sie hitlerowskich rzajlów — było ogółem W
Niemczech 161 000 Na zasadzie obecnych za­
rządzeń ilość ta spadnie ostatecznie do 115 ODO
warsztatów, Rozgoryczenie w kołach rzemio­
sła ntemteckteao jeit tym większe, ponieważ

reżim hitlerowski Występował stale W ima­
niu stanu średniego i głosił łia;ła: poprawy «­
go bvtu.

„ALPINE" PRZEJĘTA PRZEZ ZAKŁADY
G0ERINGA.

(mwwi między zakładami Hermana Got*
r:r-:a i Z;ednoezonymi Zakltdami Stalowym
S. A. w sprawie prnejecia znajdującej s ę «
posiadaniu Zjednoczonych Zakładów więk^/
ici akcji „Oesterrcichisclio Alpine-kfontan Ge­
sellschafl w Wiedniu została ostatecznie p '­
pisana. W tan sposób zakłady Ooertnga '•••
sponują obecnie przes/ło 70 procentami kip •
talu akcyjnego Alpine, najwi^ksi( fo i"-'

­

kiego zakładu lelazno-hutniczego, Eaktads
Alpine posiadają fabryki w Styrii i w Austrii
Dolnej i Górnej oraz ko[a'n:^ w okolicy Grv
zu i własną kolej Graz — Keoflach.

Zaznaczyć na!* ży. ż-^ już do toku 1938 ri
kłady Alpine dostarczali zakładom Hermam
Goeringa suroyyców, potrzebnych do produkcji
aelazno-butniczeji

1

Tezy programowe
w zakresie uprzemysłowienia kraju

Bezpośrednia działalność przemysłowa
państwa winna się ograniczać do wypadków
! 'imecznych, w których inicjatywa prywat*
Ul nie może podołać zadaniom, wynikają­
< Mn z ustalonego planu gospodarczego Pań
.'-twa oraz do wypadków, podyktowanych
Wyłączali istotnymi względami obronności.

3. Państwo winno czuwać nad tym przy
pomocy właściwego samorządu gospodar­
nego, aby praca wszelkich przedsiębiorstw
przemysłowych odbywała się przy pełnym,
« iak nabardziej ekonomicznym wykorzy­
staniu sił ludzkich i technicznych, materia­
łów i kapitałów

Szczególny przy tym należy kłaść nacisk
r t usprawnienie produkcji, normaliz.acię wy­
n>bów oraz harmonizowanie urządzeń tech­
i cznych i przystosowanie ich do produkcji
Wojennej.

Stopień przestrzegania tej zasady w kaź­
<'\m poszczególnym wypadku winien być u­
*ażany za jeden z głównych sprawdzianów
spełniania zadań społecznych, ciążących'a kierownikach działalności wytwórczej.

4. W celu maksymalnego wykorzystania">Órcayoa możliwości inicjatywy prywatnej
* zakresie przemysłu winno Państwo za­
f^wnić przemysłowi jak najkorzystniejsze,1!>żliwie trwale warunki rozwoiu i pracy
Przez stosowanie nieodpowiedniej polityki
^emysłowej, handlowej, podatkowej, kre­

| dytowei, taryfowej, celnej, oświatowej, so­
jcjalnej i ubezpieczeniowej oraz przez nada­
i nie przemysłowi odpowiednich form organi­
izacyjnych; trwałość warunków pracy stano­
wi nieodzowny warunek kalkulacji i obliczo­
nej na dłuższą metę działalności przedsię­
biorstw.

Zadaniem Państwa jest stwarzanie pod­
stawowych urządzeń gospodarczych (środ­
ki komunikacyjne, energetyczne itp.) nie­
zbędnych dla uprzemysłowienia kraju.

5. Szczególnie doniosłym, wspólnym za­
daniem Państwa i społeczeństwa jest wzmo­
żenie oraz przyspieszenie procesu unarodo­
wienia przemysłu i rzemiosła, aby zapewnić
czynnikowi polskiemu decydującą rolę w
tych działach wytwórczości krajowej.

Procesy przewlaszczeniowe, iakie będą
zachodzić w związku z racjonalnie przepro­
wadzoną reformą rolną na odcinku najważ­
niejszego bogactwa skupionego w rękach
rdzennie polskich — ziemi — winny być wy­
korzystane dla wzmocnienia polskiej inicia­
tywy w dziedzinie przemysłu. Dobrowolna
zamiana wartości, których skupienie w rę­
kach państwa jest pożądane (lasy, majątki,
na parcelację) na państwowe obiekty prze­
mysłowe, nadające się do wyzbycia może
wpłyną przyśpieszająco na wzmocnienie
rdzennie polskiej warstwy przemysłowców.

6. Ważnym zadaniem Państwa jest w
końcu dostosowanie ustawodawstwa jfospo­

darczego, w szczególności wszelkich ustaw,
dotyczących przemysłu do akcji uprzemysło­
wienia kraiu oraz do przebudowy struktury
gosnodarczej kraiu.

Koniecznym przy tym jest, aby przepisy
nrawne dotyczące przemysłu, rozrzucone o­
becnie w licznych ustawach i rozporządze­
niach, były uięte w iedną systematyczną,
przejrzystą całość, a to w celu ułatwienia
znajomości tych przepisów oraz ich stoso­
wania w praktyce.

W ustawodawstwie gospodarczym i ad­
ministracji dotyczącym w szczególności
przemysłu, należy unikać wszelkiej nadmier­
nej formalistyki. Formalistyczne przepisy
prawne, najczęściej zamiast ułatwiać pracę
przemysłu, raczej ją utrudniają.

III.
ELEMENTY I WARUNKI ROZWOJU

PRZEMYSŁU.
A. Człowiek.

1. Podstawą działalności i rozwoju prze­
mysłu jest człowiek. Działalność i rozwój
przemysłu muszą się opierać na inicjatywie
i pracy twórczej "polskiego przemysłu i pra­
cownika przemysłowego, posiadających:

a) ideologię i nastawienie społeczne, od­
powiadające potrzebom Narodu i Państwa
Polskiego;

b) świadomość zadań, jakie przemysł
polski ma spełnić dla obrony kraju i gospo­
darki narodowej;

c) poczucie etyki i dyscypliny społecznej,
koniecznej dla spełnienia tych zadań:

d) odpowiednią dla zajmowanego stano­
wiska kulturę gospodarczą i techniczną;

e) właściwe dla swego zakresu pracy za­

nrłowanie zawodu, wykształcenie i przygo­
towanie fachowe oraz rozwinięty zmysł go­
spodarczy.

Wyrobienie takiego typu polskiego prze­
mysłowca i pracownika przemysłowego ti­
łatwi znakomicie realizację intensywnego i
racjonalnego uprzemysłowienia kraju.

2. Celem maksymalnego rozwinięc:a ne­
wyzyskanych należycie sił twórczych pra
cowników przemysłowych, należy zapewnić
im odpowiednie warunki pracy oraz podnie­
sienie poziomu materialnego i kulturalnego.

3. Specjalny nacisk musi być położony
na zapewnienie stałego dopłyłwu sił facho­
wych, odpowiedniego do skali i tempa roz­
wojowego przemysłu.

4. Rozwój naszego przemysłu musi w ;ak
najszerszym zakresie opierać się na polskiej
wynalazczości, na wynikach własnych opra­
cowań, odpowiadających naszym warunkom,
przy pełnym uwzględnieniu wyników świa­
towego postępu technicznego.

5. Spełnienie powyższych postulatów wy­
maga w szczególności:

a) rozwinięcia i postawienia na odpowie­
dnim poziomie szkolnictwa fachowego wszy­
stkich stopni:

b) zorganizowania stypendiów i burs dla
niezamożnych kandydatów, zwłaszcza sy­
nów rolników, którzy zechcą kończyć niż­
sze i średnie szkoły zawodowe;

c) stworzenie branżowych ośrodków na­
ukowo - badawczych, współpracujących z
wyższymi zakładami naukowymi (technicz­
nymi), które obok zadań doświadczalnych
dokształcały by dla przemysłu odpowiedni
zastęp sił fachowych o wysokich kwalifika­
cjach naukowo-technicznych; i/c. d. n.)
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W) (CiU dalszy)
— Powiedziałbym raczej: mądry

wariat Przede wszystkim jednak szale
mc niebeip ecaay otobn k. którego po­
v'

nniśmy jak najprędzej unieszkodli­
wili — iprottowal detektyw rzeczowym'onem I spojrzał na swój przegub. Od
•tan dokoaaaUl pierwszego morder­
stwa mlatlfl dwanaście godzin.

Wstał. Przesunął wzrokiem po obec­
nych i rzekł, ważąc słowa:

— Proszę panów. naszvm obowiąT­
iciern w tej sprawie jest zachować c.ifko­

iknną krew Picu et mon droit"
U V\ Jest oczywiście szaleńcem, czyii
najniebezpieczniejszym typem zbrodma­
­za, jak'ecu umiem sobie wyobrazić­
letdifeatn) m szaleńcem..

VIII.

YORSPANN...

zieleni dwumetrowej szerokości. Przy­

kro było — po prostu przykro — pomy­

śleć, że w jednym z takich domów spę­
dził noc zbrodniarz, morderca dwu o­
sób. wariat, zabijający bez celu, dla do­
godzenia swej manii. Nieprawdopodo
bna, niemal fantastyczna koncepcja... —

Czy jednak za czynami Asa Pik nie kry­

je się jakaś zupełnie realna pobudka. Ad­
wokat i — kolejarz... Jaki związek... I te
listy...

Spacerował czystymi, szerokimi u'i­
cami m'asta. jakby chcąc wczuć się w
jego atmosferę. Ale rozumiał, że takie
wczucie się w atmosferę to coś bardzo
problematycznego, na podstawie czego
dość trudno jest znaleźć w osiemdziesię­
ciotysięcznym mieście — mordercę.

Policjant przed budynkiem komendy
poznał go i zasalutował. W swoim Kabi­
necie czekał na meso Porębski w towa­
rzystwie jakiegoś młodego człowieka o

Ze smacznego snu zdrowego człow:e-] rozwichrzonej, rudej czuprynie i pew­
ka wyrwał go dźwięk dzwonka telefon- "*» siebie wyrazie twarzy.
CiaegO. Bernard Żbik leniwie sięgnął po
piooOWO zawieszoną słuchawkę. Rzit
«"ka na leżący obok zegarek upewnił gc
. e jest godzina siódma. Kalendarz wska
żuje sobotę'-' kwietnia.

— Haflol
— Tu portier. Pan kazał obudzić się

c siódmej.
— Dziękuję.
— Proszę bardzo Czy pan zje śn:a­

danie w numerze?
— Tak.

W hotelu :iie wiedzieli, że zamiesAi<l
n nich inspektor policji. Pan Bernard
Żbik z Warszawy — oto wszystko. Zer­
wał się 7 łóżka i po chwili był już w ła­
zience. Zimny prysznic dobrze robi. 0­

— P/ień dobry. Świetnie, że pan jirż
pr/\ był tak wcześnie. To jest pan redak­
tor Grończak, jeden z miejscowych re­
porterów.

Mocny, może nieco zbyt poufały u­
ścisk dłoni. Piegowaty reporter patrzy
zuchwale, a Żbik nie lubi spoufalać się z
każdym.

— O co panu chodzi...
— Widzi pan... jestem dziennika­

rzem... Reporter kryminalny... Znam się
nieco na tych rzeczach... Wiem, że poli­
cji nie należy przeszkadzać.

— Głupia gadanina. Czy pan nie unre
mówić ściśle do rzeczy. Na co taka mdła
dyplomacja.

— pięknie — twarz dziennikarza spo­
golif sję szybko, zjadł i na pół do ósmej ważniała nagle. — Pan inspektor nie

'ubi
był gotów. Na dole poinformowano go
że nie było żadnych listów ani telefo­
nów.

Przystanął na chwilę przed portalem
i rozglądał się. Jasno, widno. czvsto

rudych? I moje piegi... Otrzymaliśmy
ten list. Zaadresowany do naszej redak­
cji... Otworzyliśmy... Od Asa Pik... Trze­
ci list..

— Z pieczątką pocztową „Katowice—
Miasto jak bombonierka, aż przyjemnie. Warszawa

"?

patrzeć. Równy rząd domów, odgrodzo-l Redaktor Grończak zrobił taką minę,
Tiych od trotuarów przepisowym pasem jakby inspektor Żbik był z konkurencji.

— Tak... — Detektyw nie miał zamia­
ru oświecić go. Niech myśli, że policja
wie wszystko.

— Panie inspektorze — ochłonął
dziennikarz. Ta cała historia wygląda
tak nieprawdopodobnie, jak reklama M­
nm amerykańskiego. Kim jest As PiK?
Gary Cooper, czy Herbert Marshall...

Zaciśnięta pięść Bernarda Żbka u­
derzyła nagle z trzaskiem o biurko, że
aż kałamarz podskoczył. Porębski i
Grończak spojrzeli na niego trochę z
przerażeniem, przede wszystkim ze zdu­
mieniem. On zaś uspokoił się natych­
miast.

— Przepraszam panów — rzekł nor­
malnym głosem. — Ale to jest pomysł.
Panie redatkorze. nasunął mi pan świet­
ne wyjście. Wczoraj w nocy. mm zasną­
łem, zastanawiałem się przez bite dw c
godziny i dopiero teraz...

Podkomisarz Porębski przez chwilę
pomyślał, że sławny detektyw z War­
szawy zwariował. Natychmiast przeccż
odrzucił to podejrzenie jako absurdalne
Uważał jednak za stosowne zapytać:

— Nad czym pan się zastanawia, pa­
nie inspektorze...

— Zaraz to panom wyjaśnię. Lecz
przedtem mała prośba do redaktora
Grończaka. To co za chwilę powiem mu­
si do czasu pozostać w ścisłej tajemnicy
Zaznaczam, że mam obszerne pełnomoc­
nictwa i mógłbym w ogóle zakazać pra­
sie pisać o Asie Pik. Nawet rozważałem
wczoraj tę ewentualność.

Wyiął papierosy i poczęstował ich
— Proszę mnie wysłuchać: As Pik

istnieje. As Pik popełnił dwa morder­
stwa ! ten fakt nie może być kwestiono­
wany. As Pik pisze listy do prasy i
przysłał do mnie wczoraj wieczorem...

— Co przysłał? — Grończak już
miał poro i notes w reku. Zbk uspoko ł
go stanowczym ruchem ręki.

— I tak pan o tym nie napisze.
— Dlaczego. Skoro wiem...
— Ja nic pozwalam i sprawa za?at­

wiona. Proszę zatem słuchać: As P:k
jest maniakiem. Zabija i pisze listy, bo I

Będziemy strzelali na odległość 150 kilometrów
Już w okresie wojny światowej artyleria

stalą się decydującym czynnikiem w walce.
Natom:xst przed rokiem 1914-ym artyle­
ria ciężka i najcięższa nie istniały i nie były
w ogóle poważnie brane pod uwagę.

Zmiana charakteru walk w sensie wzro­
stu ich ruchliwości, wynikającej z dominu­
jącej roli jednostek zmotoryzowanych, po­
głębienie linii frontowej, niebywała odpor­
ność umocnień i fortyfikacji — wszystko
to zmusza artylerię nowoczesną do ciągłego
doskonalenia.

Osiągnięcia na tym polu są imponujące.
Moździer/e (działa o krótkich lufach, któ­
rych pociski biegną po bardzo napiętym
luku) o kalibrze 40—42 cm i zasięgu 15—lf)
kim. są dziś uważane za przestarzałe, a na­
wet nowszy typ francuski, kaliber 52 cm
wyrzucający pocisk wagi 1650 kg(!) na od­
ległość 17 kim.

MA ZBYT MAŁY ZASIĘG WOBEC
POSTĘPÓW ARTYLERII POLOWEJ.

W chwili obecnej możliwa jest (konstrukcja
haubicy o kalibrze 45 cm., strzelającej na
25 kim. (!) pociskam! o wadze ł3(X) kg., a
nr.

"
et 1800 kg. Aby wyrzucić na tik kolo­

tah.ą odległość istną torpedę powietrzną

I trzeba zbudować odpowiednio potężną lu­
fę. Wystarczy powiedzieć, że jej waga prze­

J kroczy 100 tysięcy kg.
Jednocześnie z postępem w konstrukcji

I dą wysiłki w celu zwiększenia nośności po­
I cisków. Tyły armii nieprzyjacielskiej, sie­
dziba dowództwa, patki .irtyleryjskic, lotni­
ska, składy amunicyjne i szpitale s.j zagro­

i żonę nie tylko przez dorywcze naloty sa­
, molotów, przeciwko którym stosunkowo
I łatwo się obronić, ale mogą w każdej chwili
znaleźć się pod ogniem dalekosiężnej artyle­

I ti.', której baterie są oddalone o dziesiątki
klomctrów. Najcięższa artyleria ruchoma
amerykańska i francuska jest wyposażona

j w armaty o kalibrze 24—38 cm. o nośności
| do 55 kim. Istnieją projekty konstrukcji
^rrnat francuskich o kalibrze 45 :m. i za­
sięgu 60—65 kim. (mowa tu, oczywiście, o
produkcji seryinej). Jeśli chodzi - jednora­
zowe wyczyny konstrukcyjne, wiadomo, że

ANGLIA POSIADA DZIAŁO 203 MI­
LIMETROWE STRZELAJĄCE NA
ODLEGŁOŚĆ 120 KLM! PODOBNE
DZIAŁA POSIADA TEŻ I FRANCJA.

Największą trudnością nastręczającą się

przy powiększaniu zasięgu ognia artyleryj­
•>kiego jest ograniczona z natury rzeczy
odporność i wytrzymałość materiVu, z któ­
rego odlane jest działo. W zasadzie zasięg
zależy od szybkości początkowej pocisku ;
od jego kształtu aerodynamicznego \bv
osiągnąć wielką szybkość początkową (oko­
ło KJ0O m,'sek.), należy uzyskać iak naj­

większe ciśnienie gazów wybuchowy;h v
lufie, a jednocześnie zastosować lufy długie,
dzięki którym pocisk nabiera przv.<pirs/e­
nia na dłuższej drodze. Ale i?atunk:

proch a.
wytwarzające wielkie ciśnie.n

'a przy wybu­
chu, mają tę wielką wadę, że

PRZY ZAPŁONIE DAJĄ WIELKA
TEMPERATURĘ, KTÓRA JEST

NAJWAŻNIEJSZĄ PRZYCZYNĄ
SZYBKIEGO ZUŻYWANIA SIĘ

DZIAŁA.

„Gruba Berta"
stała się np. już po 70-ciu

wystrzałach niezdatna do użytku. Tym nie­
mniej zarówno tu wyszczególnione, jak i
inne trudności konstrukcyjne są stale prze­
zwyciężane, a artylerzyści niemieccy prze­
widują w najbliższej przyszłości konstrukcję
dział 500—600 mm. z nośnością do 150 kilo­
metrów!

chce aby o nim mówiono. Sam to przy­
znał.

Odłożył papierosa.
— Wczoraj myślałem, że zakaże ga­

zetom publikować wzmianki o asie pik.
Bo ten Człowiek chce mieć audyitł­

rium. tu leży podstawa jego zbrodni...
Chciałem odebrać mu audytorium. Wte­
dy on ukaże się nam. wyjdzie z ciemno­
ści... Ale pomysł z filmem jest lepszy...
Adwokat Linde nic został zamordowa­
ny... Kolejarz Kowalewski nie został za­
mordowany... As Pik w ogóle nic istnie­
je. As Pik to tytuł — zrozumcie, tytuł
— amerykańskeno filmu sensacyjnego.
wytwórni takiej a takiej, który ukaże si-;
w najbliższym czasie na polskich ekra­
nach.

Porębski, człowiek inteligentny, za­
czynał rozumieć o co chodzi Bernardjwf
Żb kowi.

— I pan inspektor sądzi...?
— Tak. Jestem niemal pewny, że

morderca, który zabija dla audytoriom
— przekonawszy sic. że on stracił to
audytorium...

— Przestanie zabijać.
— Nie. Ale ukaże się nam.
— Osobiście?
— Może i to. Lecz oczywiście nie ja­

ko As Pik. Jemu chodzi o podnietę dla
nerwów. Zbrodnia jest dla niego jak ko­
kaina. On już za daleko zaszedł.

— Ale on przecież będzie wiedzia'
,

że on istmeje.
— Naturalnie. Jednak my będziemy

go ignorować — w prasie, w radio. Od­
bierzemy mu publiczność i sławę —
skierujemy ją na inny tor. Z osoby uczy­

nimy tytuł filmu. Jemu — według jetro
własnych słów — me chodzi o zabijan c,
ani o grabież, ani o zemstę. On zabja
dla efektu. Odbierzemy mu ten efek'

.

Wtedy on poszuka innego. Pozostanie
mu tylko — o ile me zechce zaprzeć: i
— osobiste zjawienie się na arenie

Inspektor poprawił się na krześle.
— No i drugi efekt — nasz . Utpokor

my społeczeństwo. Takie zbrodnie mo­
gą, doprowadzić do masowej histerii.

Bernard Żbik wyjął swe wieczne pió"
ro i przez kilka minut pisał coś w swo"

,n
nutcsic. Grończak milczał. Jemu przedo
wszystkim było żal. że nie może opubli­
kować całej tej poufnej rozmowy­ Dą
diabła z poufnością... Porębski pomy­

ślał, że mspektor Żbik ma na prawdę do­
brze funkcjonujący mózg. Wspaniały
pcmysł. Pierwszy w dziejach kryminali­
styki...

— Wyobraźcie sobie: — dokończy l
Żbik — As Pik zabija jeszcze jednego
człowieka. Przesyła listy do policji i do
prasy Wprawdzie wszystkie skrzynki
pocztowe w Lechowie są pod obserwa­
cją, a listy sortujemy oddzielnie i legity­
mujemy wrzucających...

— Co!!... A o tym­
— Też panu nie wolno pisać. Będzie

konfiskowane. Mówię zdaje się- wyraź.
nic...

— Aż za... — westchnął Grończak
Do diabła! Kiedy już zjawił się przy­

zwoity morderca...
— Panie redaktorze. — przerwał mu

Żbik chłodno. — Pan zdaje się zapomi­
nać, że my tu mówimy poważnie.

— Pamiętam.. Ale wolno mi się chy
ba trochę powściekać dla własnej przy­

jemności.
(Ciąg dalszy nastąpi.)



Z HUT i KOPALŃ
Czwartek, dnia 9 marca 1939 r.

Kończy sie martwy sezon
zaczynają sie roboty

Jtił w najbliższych dniach zostają uru­
c homione roboty publiczne. Komitet Ekono­
miczny Ministrów uchwalił, ze podjecie r ­
liót nastąpić ma 10 bm. Kończy się zatem
martwy gezon", okres wstrzymania robót

publicznych Kończy się tego roku wyjątko­
wo wczeinie, bo nawet przed kalendarzową
wiosną. Zima była bardzo łagodna, rzeki już
od wielu tygodni są wyzwolone z okowów
lodu, mrozów za dnia już <iie ma, trawy na
łąkach poczynają się zielenić. Stwarza to
wszystko w obecnym przedwiośniu warunki
wcześniejszego rozpoczęcia robót publicz­
nych.

Jak wiadomo, martwy sezon zimowy zo­
stał wyzyskany na dokładne okreilenie pla­
nów tych robót. Juz w styczniu odpowied­
nie ośrodki wykończyły te planowe prace'

rzygotowawcze, ustaliły, co ma być w nad­
chodzącym sezonie zrobione, opracowały
kosztorysy. Rozprowadzone też już zostały
w zimie po całym kralu kredyty, uruchomio­
ne przez MinisterstwoSkarbu, Fundusz Pra­
cy oraz poszczególne resorty ministerialne

Ukoronowaniem tych wszystkich przy­
gotowań było ustalenie wielkiego planu in­
westycyjnego, obejmującego najbliższych 15
lat, i opracowanie szczegółowe pierwszej
fazy — trzyletniej — tego planu, uchwalenie
przez Sejm inwestycji dwumiliardowych. w
60% przeznaczonych na realizację potrzeb
i bronnych, a w 40% na inne potrzeby j ko­
nieczności państwowe, wymagające akcji in­
westycyjnej.

Załatwienie tych wszystkich technicz­
nych i finansowych przygotowań w odpo­
wiedniej porze, jeszcze przed dniem, w któ­
rym pierwsze zastępy pracownicze ruszają
clo roboty — jest objawem bardzo dodatnim.
I to trzeba silnie podkreślić i z uznaniem
powitać, gdyż zapobiega to jakiejkolwiek
improwizacji, zapobiega marnowaniu czasu,
pozwala natomiast na planowe działanie już
f d początku kampanii roboczej i na wyzy­
skanie całego sezonu robót od początku do
końca.

Poza uchwałą, obejmującą termin podję­
cia robót, Komitet Ekonomiczny Ministrów
zajął się również bardzo ważną kwestią or­
ganizacji zatrudnienia.

Jest to sprawa ważna i dobrze, że za­
trudnienie bezrobotnych zostaje ujęte w pe­
wne ramy organizacyjne. Doświadczenia bo­
wiem, poczynione w szeregu lat ostatnich,
wykazały, że również i w dziedzinie zatrud­
nienia niezbędne są podstawy planowe i ra­
my organizacyjne. Nasilenie bezrobocia nie
jest bowiem we wszystkich częściach kraju'ednakowe — i zasięg robót publicznych
jest różny w rozmaitych dzielnicach Polski.
Mamy środowiska o bardzo wielkich skupi­

skach bezrobotnych i mamy okolica, w któ­
rych stosunkowo mało jeat niezatrudnionych.
Mamy części kraju, gdzie ma być wykonane
bardzo dużo robót Inwestycyjnych, i takie.
Cdzie tych robót będzie o wiele mniej.

W tych warunkach rozp'anowani« i zor­
ganizowanie zatrudnienia bezrobotnych od­
grywa wielką rolę.

To też ważną jest ostatnia uchwała Ko­
mitetu Ekonomicznego Ministrów, że w o­
środkach o większym nasileniu bezrobocia
część bezrobotnych, w razie n;emożno*ci za­
trudnienia ich na mieiscu, będzie mogła być
przenoszona do robót, prowadzonych poza
miejscem Ich stałego zamieszkania.

Niemniej ważne jest postanowienie, doty­
czące losu tych pracowników, którzy nie są
zarejestrowani iako bezrobotni w biurach
pośrednictwa pracy Funduszu Pracy. Zj*ad­
niczo dążyć trzeba przede wszystkim dj za­
trudnienia tych zarejestrowan>ch bezrobot­
nych. Ale — brzmi uchwała — w ośrodk~:h
c umiarkowanym napięciu bezrobocia lub na
terenach, gdzie nie ma bezrobocia zareje­
strowanego, będzie dopuszczona do oracv
w miarę zapotrzebowania również ludność

miejscowa niazarejestrowana w biurach po­
średnictwa pracy

Wreszcie ważna i trzecia uchwała orga­
nizacyjna: instytucje państwowe, samorzą­
dowe i inne o charakterze publiczno-praw­
nym często rozpisują przetargi na różne ro­
boty. Uchwała Komitetu Ekonomicznego Mi­
nistrów postanawia, że w warunkach takich
przetargów musi być zawarta klauzula, że
przedsiębiorca, który drogą przetargu uzy­
skał wykonanie pewnych robót, ma obowią­
zek utrudniać bezrobotnych, skierowanych
przez publiczne biura pośrednictwa pracy.

Wszystkie powyższe zarządzenia organi­
zacyjne mają doniosłe znaczenie dla spra­
wiedliwego i przede wszystkim interes bez­
robotnego warującego rozplanowania za­
trudnienia w robotach publicznych.

Już niebawem pójdą w ruch narzędzia
pracy, staną na terenach robót inwestycyj­
nych zastępy pracownicze.

Z każdym rokiem przybywa więcej pra­
cy i coraz więcej rąk znajduje zatrudnienie.

Musimy dożyć chwili, w której w Polsce
zniknie ponure widmo bezrobocia, a zatrud­
nienie obejmie wszystkich chętnych do
pracy.

Pogrzeb śp. Pawła Rekusa
Pogrzeb czołowego działacza Polskiego

Związku Metalowców ZPZZ śp. Pawła Re­
kusa odbył się w dniu 6 marca i był wielką
manifestacją żałobną. Mimo niepogody w
oddaniu ostatniej posługi Zmarłemu wzięły
tłumny udział rzesze robotnicze Lipin i o­
kolicy. W pochodzie żałobnym kroczyło 13
pocztów sztandarowych metalowców i gór­
ników ZPZZ, Związku Powstańców Śląskich
i „Sokoła" oraz sztandar załogi huty „Sile­
sia" oraz niesiono siedem wieńców z wień­
cem zarządu głównego PZZM na czele, na
którego szarfie widniał napis: Szermierzowi
zjednoczenia metalowców polskich. W kon­
dukcie żałobnym — tuż za rodziną — kro­
czyli członkowie Wydziału Wykonawczego
PZZM, zarząd i członkowie rady gminy Lipi­nyzracz.p. Tomankiem na czele, zarząd
huty „Silesia" z dyr. Soieckim na czele oraz
delegacje wielu orgamzacyj miejscowych,
których członkiem był śp. Zmarły. Nad ot­
wartą mogiłą przemówił ks. proboszcz Sowa
sławiąc pracowity żywot Zmarłego Zarząd
główny Polskiego Związku Metalowców
ZPZZ za naszym pośrednictwem składa ser­
deczne podziękowanie wszystkim, którzy
wzięli udział w oddaniu ostatniej posługi śp.
Pawłowi Rekusowi, a osieroconej rodzinie
składa serdeczne wyrazy współczucia.

Strajk pracowników
cegielni chorzowskiej

W ubiegły wtorek wybuchł w cegielni
chorzowsk. strajk robotników, podłożem któ­
rego była niewypłacona pracownikom należ­
ność od 15 do 28 lutego br. Strajk został zli­
kwidowany dzięki interwencji prezesa Z. P .
Z Z. Niedbały, który robotników zapewnił,
iż poczyni odpowiednie kroki, aby płace
były w najbliższym czasie uregulowane.

Z huty Walter Croneck
Onegdaj u komisarza demobilizacyjnego

odbyra się konferencja w sprawie sytuacji
w hucie Walter Croneck, która zaczyna od­
czuwać brak surowca, a co bezpośrednio
może się odbić na stanie zatrudnienia huty.
Podobna sytuacja była w ub. roku, jednak
jakoś widmo redukcji dało się usunąć. Ko­
misarza demobilizacyjnego poinformowano
szczegółowo o obecnej sytuacji i proszono o
poparcie u odnośnych czynników, celem za­
pewnienia hucie surowca. Z ramienia Pol­
skiego Związku Metalowców ZPZZ w kon­
ferencji uczestniczyli sekr okr. Sitek i p.
Musialik, przewodniczący rad zakładowych
hut Gieschego.

O zniesienie turnusu
U komisarza demobilizacyjnego w Kato­

wicach odbyła się ostatnio konferencja w
sprawie zniesienia turnusu na kop. Walentv
Wawel w Rudzie Wspomniana kopalnia za­
trudnia około 3000 robotników, a na turnu­
sie pozostaje zaledwie 25 członków załogi
i to wyłącznie prawie robotników oddziału
maszynowego Zastępca komisarza p. inż
Seroka po wysłuchaniu stron wypowiedział
się za dalszym prowadzeniem w tej sprawie
układów polubownych. Gdyby polubowrj
układy nie dały wyniku do określonego ter­
minu — wówczas osobiście przeprowadzi
lustrację kopalni odnośnie sprawy turnusy

O poprawę plac
Jak wiadomo, powstała w dniu 1 lutego

br Spółka Akcyina ..Książęce Browary" w
Tychach Spółka została zawiązana z chwilą
umorzerra Zarządu Przymusowego nad ma­
jątkiem księcia pszczyńskiego. Rada urzęd­
nicza browarów Książęcego i Obywatelskie­
go w Tychach prowadzi z nowym zarządem
Spółki pertraktacje o poprawę płac: per­
traktac;e d»biega;ą końca i istnieje nadzieja
na polubowne załatwienie sporu.

Wybory w zakładach
Elektro

W dniu 1 marca br odbędą się wybory
do rady zakładowej zakładów Elektro w Ła­
ziskach Górnych Lista Polskiego Związku
Zawodowego Metalowców ZPZZ ma nr 2 —
a czołowi kandydaci tej listy dają pełną gwa­
rancję należytej obrony spraw robotników
zakładów Wszyscy robotnicy Polacy oddaia
swój glos w dniu wyborów na listę PZZM
nr 2.

W Kairze odbyły się zaręczyny następcy
Ironu Iranu z siostrą króle Egiptu. —

.V i zdjęciu następca tronu ks. CftcjMNJTi
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S) — Sierżancie, tysiące Arabów tam, za
górą... Strzelali do nas... — zdyszani, ledwie
mówić mogli ze zmęczenia. Zacząłem im
wymyślać za idiotyczną ucieczkę i nakaza­
łem surowo, że nie wolno z miejsca ruszyć
się beze mnie. Tymczaiem reszta kompanii
nadeszła. Złączyliśmy się i razem poszliśmy
w tym kierunku, skąd Arabowie strzelali.
Weszliśmy na wzgórze, rozglądamy się i
wreszcie zauważyliśmy... pięciu Arabów,
przemykających się za górę.

— Gdzie te tysiące, któreście widzieli?
Biedni chłopcy, zawstydzeni, ani sfowa

oupowiedzi nie umieli znaleźć. A kapitan
zapowiedział surowo całej kompanii, że
jeśliby jeszcze raz taka ucieczka się zda­
rzyła, będziemy uciekającym strzelali po
plecach. Chłopcy nie rozumieli słów kapi­
tana, musiałem im dopiero w czterech języ­
kach tłumaczyć, o co chodzi.

Zeszliśmy teraz śmiało ze wzgórza i ru­
szyliśmy w stronę Fortu Buni Bussette. Po
t.zech godzinach marszu napotkaliśmy sil­
ny batalion 3 pułku Legii. On; również
zdążali na pomoc oblężonemu fortowi. Na­

s; i obierze odetchnęli z ulgą, gdy zoba­
czyli tyle wojska. Zawsz; śmielej w gro­
madzie!

Po naradzie oficerowie postanowili, że
najpierw załatwimy się t bandą, która nas
przedtem atakowała — ażeby nie mieć
wroga na tyłach — a potem dopiero pój­
dziemy do fortu.

Dochodziliśmy już prawie do wczoraj­
szego pobojowiska, t^dy padły strzały arab­
skie. Mnie oficerowie rozkazali, bym z naj­
silniejszym plutonem zaatakował Arabów
od tyłu. Wybrałem samych starych żołnie­
rzy z 3-go pułku i 'aczęliśmy okrążać górę.
Cni jednak szybko zorientowali się w na­
szym planie, bo rozjechali się na wszystkie
strony, a potem zaczęli nas okrążać. Strze­
laliśmy do nich ze wszystkich karabinów,
oni też nie pozostawali w tyle. Nasza sy­
tracja była o ty:< gorsza, że ostrzeliwano
ras i z tylu. Podzieliłem pluton na dwie
części. Obie, zwrócone do siebie plecami,
miały odpierać atak. Arabowie podchodzili
coraz bliżci, burnusy bieliły się :OTJZ gęś­
ciej — a pomoc nie nadchodziła. Areszcie
zabrakło nam amunicji. Co teraz robić?

Wieczór tymczasem zapadał, legioniści za­
częli się niepokoić. Widząc czołgających się
w naszą stronę Arabów, zakomenderowa­
łem „bagnet na broń" i kazałem czekać ko­
mendy dc walki wręcz. Tymczasem nasz
trębacz dawał nieustannie sygnały alarmu­
jące. Arabowie zbliżyli się do nas, zaczęli
krzyczeć „hurra" i pędzić na na.­, Czekaliś­
my, gotowi do ataku na bagnety, a gdy Ara­
bowie byli już zupełnie blisko, poczęstowa­
liśmy ich porcją granatów. Miałem w plu­
tonie pięciu zabitych i dziewięciu rannych,
którzy głośno wzywali pomocy. Sytuacja
stawała się z minuty na minutę rozpaczliw­
sza i już miałem rozkazać ruszenie do ataku
na bagnety, gdy us'yszałem okrzyk naszego
batalionu „hurra" i równocześnie zaczęła
się straszna strzelanina. Nasi strzelali do
Aiabów, walili granatami, nadziewali na
bagnety. Arabowie w popłochu uciekali
wprost na nas. Zakomenderowałem „na­
przód, na bagnety" i rozpoczęła się praw­
dziwa rzeź. Kilkunastu zaledwie Arabów
zdążyło przedrzeć się

: uciec, reszta pokłuta
padła na ziemię. Zewsząd dobiegały wołania
rannych, a było wśród nich również dużo
naszych.

Ciemno już było, złączyliśmy .- . ięwięcz
batalionem i teraz zajęliśmy sic, rannymi.
Arabów dobijaliśmy na miejscu lekko ran­
nych legionistów sanitariusze opatrzyli,
a ciężko rannym major Pacini kazał dać za­
strzyki. Niewielu z nas wiedziało, że te za­
strzyki były po to, by przyśpieszyć śmierć
rannego. Szpitala nic ma. lekarzy również,
wozów nawet nie mieliśmy, by rannych
móc wieźć ze sobą, nie mówiąc już o tym,

że w takich warunkach marszu i ciągłej wal­
ki wozy z rannymi były by zawadą nie do
zniesienia. Cóż zresztą wart w Legii żoł­
nierz niezdolny do valki? Dosta

­'
zastrzyk

i umiera, a koledzy myślą: „umarł bo miał
umrzeć, nawet zastrzyk mu nie pomóg".

Szpitale poza tym kosztują, inwalidom trze­
ba by płacić renty — a tak za jednym za­
machem sprawa 'ozwiązana bez następstw.
Na miejsce zaś zabitego znajdą się wnet no­
wi kandydaci na żołnierzy Legii.

Wieczorem pogrzebano zabitych. Lek­
ko ranych zabraliśmy na muły i ruszyliśmy
daiej, do Fortu Bum Bussette.

Szliśmy skupieni doliną pomiędzy góra­
mi przez całą noc, pragnąc jak najprędzej
dojść do celu — na pomoc walczącym kole­
gom. Przy pierwszych blaskach świtu za­
uważyliśmy na wzgórzu zarysy fortu. Gdy
zrobiło się jaśniej, sięgnęliśmy po lornetki,
ale nawet przez silne szklą nie mogliśmy
dojrzeć na murach sylwetek legionistów.
A przecież przynajmniej posterunki stać
tam powinny!

Rychło przekonaliśmy się o przyczynie:
wchodzących za mury fortu oczekiwał stra­
szny widok pomordowanych w okropny
sposób legionistów. Stu dwudziestu żołnie­
rzy Legii padło ofiarą okropnej rzezi!
Większość z nich miała głowy poodcinane,
oerzucone daleko oa tułowia, ciała nosiły
ślady bestialskiego znęcania się, broń zrabo­
wana. Miałem w tym Forcie śmierci fbo jak
inaczej go nazwać?) kilku znajomych sier­
żantów, ale ciał ich rozpoznać nie było mo­
żna wśród zmasakrowanych strasznie
zwłok poległych
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\XVzorai pięściarze Śląska zadokumento­
wali. .i- boks na tutejszym teren e wkracza
na lepsze tory Zdeklasowali reprezentację
Wiednia w stosunku 11:5 Goście coprawda
czuli jeszcze w kościach mecz z Warszawą
Niemniei jednak zwycięstwo Ślązaków icst
słuszne V>\'grm napewno n>e zasłużył «va
ri'iii < ale i Koller mc wywalczył iwycig*
stwa. tak że Ofdlai wynik nie ulega zmianie

PuMu-zność kattnvicka spragniona po­
ważniejszych imprez wypełniła sale Po­
wstańców po brzegi Obowiązki sędziów
punktowych pełnili Moskal. Sadłowski i
Wcnde. przy c/\m ten ostatni był równo­
CltttUt sędzią ringowym Po powitaniu ze­
społów i wymianie proporczyków przystą­
piono do walk

Pichler (Wiedeń) — Jasiński (Śl*sk).
Ślązak zdobywa zasłużone zwycięstwo

punktowe. Zrozumiał, że Wiedeńczyk lubi
walczyć w zwarciu i umie:ętnie trzyma go
na dystans Odszukane luk w słabym kry­

ciu Niemca nic sprawia mu większej trud­
ności. Większa ilość czysto zadanych cio­
sów, zwłaszcza lewych sierpów, zapewnia
mu przewagę.

Sercik — Jarzombek.
Wiedeńczyk wa'czy defenss wn;c. lecz

kontry mu się rzadko udaą Dzięki lepszej
kondycji Jarzombek zdobywa przewagę.

która wzrasta z rundy na rundę Jego zwy­

cięstwo punktowe nie ulega wątpliwości.
AUthii — WeI<ri«L

Welgrin z miejsca narzuca ostre tempo
Mathai pod koniec starcia opanowuje wal­
kę i wyrównuje przewagę początkową prze
ciwnika.

Drugie starcie daie nieznaczną przewagę
Wiedeńczykowi, zaś trzecie jest wyrównane

Remis zanadto schlebia Welgrimowi.
Werosta — Janas.

Po wyrównanym pierwszym starciu Ja­
nas w drugim tnkasuie szereg potężnych cio­
sów Idzie do 6 na deski, wstaje mocno o­
słabiony i cios w żołądek zwala go ponownie
z nóg. Werosta zwycięża przez k o.

Frei si nger — Pat er ok.
Paterok iest przyzwyczaiony do prawej

pozycji u siebie lecz nie u przeciwnika Nie
umie sobie z tym poradzić i walczy brzyd­
ko Freisinger też nie wykorzystuje wiele
korzystnych momentów Na punkty po
brzydkiej walce wygrywa Paterok.

Koller — Kolonko.
W tej najładniejszej walce dnia walczyli

dwaj równi przeciwnicy. Kolonko bardziej
żywiołowy i więcej atakuje, Koller trafia
rzadziej, lecz dokładniej. Wiedeńczyk nie
zasłużył na przyznane mu zwycięstwo punk­
towe. Remis byłby sprawiedliwszy.

Blatte — Piłat.
Zwycięstwo Piłata od początku nie ule­

gało wątpliwości Mimo to mniejszy wzro­
stem Blatte odważnie atakuje W drugim
starciu kilka celnych ciosów Piłata w głowę
zwala Niemca z nóg Przy sześciu ratuje go
od wyliczenia gong Nie wytrzymuje iednak
trzeciego starcia i sędzia wylicza go zwisa­
jącego w linach.

Piłat znajduje się w dobrej formie. Zwła­
szcza w drugim starciu wykazał dużą ruch­
liwość

W wadze półśredniei do walki mieli sta­
nąć Hertel (Śląsk) i Kartz (Wiedeń) Ślązak
cdnak otrzymał punkty walkowerem. gdvż
lekarz nie mógł dopuścić Kartza do walki
po kontuzji odniesionej w starciu z Kolczyń­
skim w Warszawie.

(o piszą inni...
Francuzi o F. I. S.

Z pośród wielu dziennikarzy zagranicz­
nych najmniej przychylnie pisali o FISic
szwajcarscy, którzy jakoś nie chcieli w Pol­
sce zauważyć rzeczy pięknych, celowych,
pożytecznych, a wszędzie widzieli zto. Złą
organizację, złe warunki higieniczne, zta zi­
mę, zle obyczaje Polaków, wódkę...

Nie wiadomo, czy ironizujący ze stosun­
ków polskich Szwajcarzy mieli jakiś w tym
cel, czy też robili to ze zbytecznej skłonno­
ści do wyszukiwania w organizacji zawodów
tylko stron ciemnych.

Dlatego też przyjemnie się czyta opinie
francuskiego dziennikarza p. Gastona Be­
raca:

,.Miałem wrażenie, źe organizacją w Z,
kopanem zaimuje się Francja, na 1000 osób
mówi co najmniej 500 po francusku Jakże
w tych warunkach nie można się czuć dob
w zaprzyjaźnionym kraiu, kiedy organizatoi
czynią wszystko, co możliwe, aby ułatwić
pracę i urozmaicić pobyt. Odnosi się wraże­
nie, że otaczają specjalną opieką ludzi mó­
wiących po francusku.

Język francuski i niemiecki jest obowią­
zującym językiem w szkołach polskich — tak
poinformowała mnie jedna z młodych dziew­
cząt, dodając, że wszystkie sympatie są po
stronie języka francuskiego

Polacy uczynili wielki wysiłek Organiza­
cja zawodów przypomina organizację w Gar­
m.sch. Ta sama sprężystość i troska o stwo­
rzenie imponującego wrażenia, które nie tak
prędko zatarłoby się we wspomnieniach wi
dzó w.

Biuro Informacyjne i Prasowe mieści się
w olbrzymim budvnku. gdzie wszyscy mó'
po francusku Wygląda ono jak prawdzi
Ministerstwo Sportów, ale nie we Francj

Poczynając już od Krakowa ciągle napo­
tykamy na drodze duże plakaty z napisem
FIS, w Zakopanem zaś które jest obecnie
Wieżą Babilońską sportów zimowych, natra­
fiamy na interesujący folklor lokalny

800 sanek zapewniają ootączenei w Zako­
panem, które składa się z will zbudow nych
dość daleko iedna od drugiej Zakopane robi
na mnie wrażenie Hossegor w górach

Stadion, na którym odbywa się część za­
wodów, jest tak samo imponujący iak w G r­
misch, a skocznia jest tak duża. że jej roz­
miar przekracza skocznie w Garmisch i Lahti.

Wysiłek Polski skierowany na obronę swo­
jej ziemi w drodze pokojowej, mówiąc po pro­
stu, iest olbrzymi."
Autor tej nawskróś pozytywnej notatki

zrozumiał i docenił widocznie len olbrzymi
wysiłek materialny i organizacyjny, wniesio­
ny przez komitet do tej wielkiej imprezy i
nie jedne zawody w swoim życiu widział
Taka opinię czyta się z prawdziwą przy­

jemnością i wdzięcznością. P. Benac jest na­
szym przyjacielem.

Drużyna Finlandii i Polski na mecz
we Lwowie

Finlandzki Związek Doktorski ustalił --kład
drużyny reprezentacyjnej, która walczyć bę­
dzie w niedzielę 12 hm we Lwowie przeciwko}
Polsce. Skład reprezentacji Finlandii przed­
staw a 11 następująco:

ITaga musza: o Lchiroeu — Rothołe.
Kogucim: Iluuskonen — Koziołek,
Piórkowa: Salmines — Czortek,
Lekka — A Lehtinen — Kowalski,
Półśrednia: Rotsi — Kolczyński,
średnia: Suhnnen — Pisarski,
Połirtdnia: Porss — Szymura.
(yężka: Karppinen — Łukowski
Drużyna fińska przyjoż Iza do Polski w

•zwartek lub piątek samolotem z Halsinok
Lwowski okraj bokserski czyni o*tatn

:o
przygotowania do pierwszego międzypaństwo­
wego meczu bokserskiego na teren e Lwowa
Polska — Finlandia, który odbędzie
chodząca, niedzielę, 12 bm

m lotników boksu. W tym celu zorcanizowano
szereg pociągów popularnych na mecz z w-/\­

stkJcfa większych ośrodków Małopolski wscho­
dniej i Wołynia.

Zawód? lOttana, rozegrane w wielk:m DO*
wilonie samochodowyoi na lereoia Taraoa
Wschodnich Obetnie okres; Iwowsh przepro­
wadza ri ozbędne rekonstrukcje pawilonu,
dz >k którym widownia bodzie w ttanit po­
mieścić około 5000 publiczności. M"cz rozpo­
czyna s e o srodz 18 drużyna polska przybę­
dzie do Lwowa w sobotę.

POLSCY ZAPAŚNICY W KRÓLEWCU
Rozpoczął się w Kró'ewcu turniej zapa­

śniczy zawodowców, w którym udział bie­
rze m in 4 Polaków: Elsner z Poznan;a

r w nad- j Waluszewski ze Lwowa Becker z Warsza­
wy i Torno z Łodzi Elsner i Waluszewski

Ni mecz przybędzie do Lwowa ltUkuePt'odnieśli tuż kilka pięknych zwycięstw

Ryga — Slask
W dniu 9 marca 1030 r< o fodz. 10 15 od-t Skład drużyny ło!e\vsk:ej: Stans, nrrstrz
la. sie w sali Domu Polskiego m Chorzowie! Łotwy, Joffe, mistrz bałtycki, 31 krotny re­

przy ul. Wolności 64. międzypaństwowe M-1 prezenfant barw łotewskich, Oslcns, wicc­
wody w tenisie stołowym z reprezentacją Lot- mistrz Łotwy.
wy pod nazwą Dyga — Śląsk. j

Slavia Ruda w Białej-Bielsku
W niedzielę, dnia 12 marca br. o fodz. 10j cemistrza Śląska K- S. „Slavia" Ruda Śląska

odbędą się zawody bokserskie na sali hotelu przeciw K. B. Z. S. „Wilamowice" Biała Biel­
pod „Orłem" w Białej pierwszej drużyny wi-' sko.

Sport szkolny
GIM. MIEJSKIE MĘSKIE — OIM. SW . JACKA

17:10 (8:4) w koszykówce.
2:0 (15:8, 15:6) w siatkówce

Mistrzostwa Polshi
w KoszyKówce męsKie)

W sobota i niedzielę rozpoczną «•> tim,
dzygropowt roz^rywk w koszykówce n
o mistrzostwo 1'oi-ki Program rozgrywi
tujemy:

w ITansawft (akademia W Fi w sobota,
o |0dZ 10: KI'W Wilno - tu ^trz Pol
w niedziela, o in rano KPW W Ino — Polo
nia i o ?odz 18 Polonia — mi<lrz P

W Krakowia walcare"
bada, drużyny: rze­

stochowska Brygada, KPW. Katowice i Cra­
eoeia

Wo Lwowie mi«trz Lublina, krakowska
WI, rwowsk \T&

W Poanania KPW lWnań. WKS . Grodno
i nrstrz Pomorza.

Finały odbeda. s'ę w War=zaw:e21i2fi
hm Zwycfeaktt drużyny wymienionych I efe
uriip takwalił kują, - •• do finału,
MECZ SZERMIERCZY RUDA SL. — P IO TR O­

WICE

W Pudzie $1 odbył sie mecz szermierczy
pa mablt mledzs klubem szermierczym i sek­
cją szermierczą Zw ą/ku Rezerw stów w Pu­
dzlt $1

W -r>o'kan;u wystąpiły drużyny w skła­
dzie: Ruda — Nowicki. Bueee, Duli' Kwok,
Piotrowicki Klub Szermierczy — Chrószcz,
Fmrich D/ nra. Sł ->ta.

ZwrcietrU s/,rm erze Związku Rozerwl­
stow Duda SI w BtOSUnku 0:7, naip rkn^^zą,
wa?te, stoczyli Nowicki Duda —Chrószcz Pio­
trowice). ZnakomHi ocena meiwury, wyczycia
tempa, oraz czysta praca techniczna rokukf
tym sympatycznym mtodroi zawodnikom jak
nailenezi przyszłość

1
sportową.

Zasrods został* przenrowadzone przv wyj
itaJsaaj pomoc s P P Kimali. Radeckiego i
Mleczaka z Policyjnego Klubu Sportowego w
Katowicach.

ZAWODY TENISA STOŁOWEGO
W CHWALCWICACH.

W Chw^łowitach zostały rozegrane zawodr
Ten sa Stołowego u mistrzostwo Chwałowic, w
których wzięło udział przeszło 50 zawodników
oraz 6 drużyn.

Pierwsze mieisce w grze pojedvticzei panów
zdobył p. Szala z Rvbn,ka IZ H P ). drugie —
p Lajzner Alojzy |K S M M ) z Chwałowic,
oraz trzecie p Lazar Bolesław z Chwałowic (Z.
H P).

W rozgrywkach drużynowych pierwsze miei­
sce zajęła drużyna I-sza Chwałowice IZ H. P)
Drugie mieisce zajęła I-sza drużyna Rybnik (Z
H P) oraz trzecie mieisce zajęła drużyna II-g»
z Chwałowic IK S M M.)

Natomiast w gr/e podwójnej panów pierw
sze miejsce zajęli p Lazar Bolesław oraz Kmin'
piec Jan z Chwałowic.

350-85
Prosimy dzwonić na ten nnmer natych>

miast po zakończeniu się wszystkich imprez
sportowych, meczów, zebrań i pokazów.

Przypominamy 350-85, albo 337-67 Redak­
c|a sportowa „Polski Zachodniej".

0 porządek na boiskach piłkarskich
Śląski O Z. P N zarządził ostatnio prze

prowadzenie rozgrywek o mistrzostwo II
serii na rok 1938-39 we wszystkich klasach
z dnem 12 marca 1939 r.

Towarzystwa biorące udział w zawodach
mistrzostwo obowiązują postanowienia

PZPN regulujące mistrzostwa wraz z nastę­
pującymi przepisami ogólnymi:

1) Zawody rozpoczynają się w wyzna­
czonym w tabelach rozgrywek czasie O ile
drużyna jakiegokolwiek towarzystwa do po­
wyższego się nie zastosuje, przegrywa za­
wody walkowerem stosownie do § 84, lit. a.
.Postanowień PZPN"

2) Do prowadzenia zawodów o mistrzo­
two sędziego wyznacza WSS — przy Śl.

OZPN W razie niestawienia się sędziego
wyznaczonego przez WSS, należy bez­
względnie postąpić zgodnie z art. 13 prze­

pisów gry w piłkę nożną. Na sędziów linio­
wych towarzystwa: tak gospodarz iak prze­
ciwnik wyznaczają osoby pełnoletnie Każ­
de towarzystwo ze swej strony wyznacza je­
dnego sędziego.

3) Stosownie do § 10 postanowień PZPN
i § 6 postanowień Śl. OZPN obydwa towa­
rzystwa grające, winny udzielić odpowied­
niej pomocy i ochrony sędziemu, prowadzą­
cemu zawody. Organizacja bezpieczeństwa
na zawodach polega na tym, że gospodarz
urzędujący zawody winien jest:

a) tak graczom jak i sędziemu zarówno
podczas zawodów jako też i po zawodach,
dać pełną obronę osobistą,

b) umieścić przy wejściu na boiska, na
trybunach itd ogłoszenia, zwracające pu­
bliczności uwagę na konieczność odpowied­
nego zachowywania się z zagrożeniem ew.

usunięcia z boiska (bez zwrotu kosztów bi­
letu).

c) wyznaczyć odpowiednią ilość porząd­
kowych (10). którzy rozstawień' w różnych
miejscach boiska, czuwać będą nad przy­

zwoitym zachowaniem się publiczności, a w
razie potrzeby usuwać z boiska jednostki
nie podporządkujące się przepisom porząd­
ku,

d) zabezpieczyć boisko przed wtargnię­
ciem publiczności, specjalnie zaś nie dopu­
szczać do tego, aby ktokolwiek podczas za­
wodów znajdował się w pobliżu bramek,

Towarzystwa nie stosujące się do powyż­
szego i nie dające pełnego bezpieczeństwa
graczom i sędziemu, będą pociągnięte do
bezwzględnej odpowiedzialności, aż do za­
wieszenia włącznie i zamknięcia boisk
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Dziś: Franciszki

Jutro: Cypriana
Wsch. słońca: 5,53
Zach. słoika: 17,17

Odczyty
WYKŁAD O ..OJCU DE FOUCAULD"

(o) Starań em AJlance Franca «e, p pr(.ifeacT
F'0k'erski % Uni wersy.*''U Js^ąefiń'ego w

Kraków* bsjizie miał wykład w jozyk>u francu­
*k• wpątek,10bm ogodzn*2.1wMliStcw.
Potsk. Ini. i Techn W<j. 61 w Kttowcach. Pl .ic
Wcwofei 8, 1 p n« twrut: ..LE KRI DE FOU ­
CAULD". Zapra*z« »c eałoTuków i «y.mipa-t}Miów
Towarzystwa na ten wykład.

HUMOR W ŻYCIU I .ITERATURZE .
(o) Interesujący odczyt pod powyższym tytu­

łem wygłosi w piątek, 10 bm o godz. 19 były
redaktor Katowickiego ..Żywego Dbiennika" dr
Stełan Papeć. Odczyt odbędzie sie w domu In­
stytutu Śląskiego przy ul. Piłsudskiego 42 stara­
niem Instytutu Śląskiego. Towarzystwa Przyja­
ciół Nauk na Śląsko oraz Śląskiego Towarzystwa
Utcracko-Artystyczaego. Wstąp wolny.

Zebrania
Zebranie Prac. Tow. Olw.­Kulturalncgo

w Chorzowie.
PraeownloM Tnw. nswIatosro-Knlturiiln* w Ctinrzo­

wt« uiwliilimlł, \t 9 bm o rMi 18 twlheJrle *l« w r>o­
mu Ludonym prsy ul. Rtenklewlezs sebrarte nleetąes**
o«. o» ktArym lotta*.• wjrgtoasony aUiualny rstersL.

PRACE L M. 1 K. ODDZ . KATOWICE-CENTR.
(—) W ritusmu ksttwcikni orSbyło *•« rocz­

ne wtór* zebrane L M. K . Oiiz ał K*Łow'ce­
Centrum. Porządek rferad obejm- wał m, :n. spra­
wozdania z dotychczasowej pracy OMsSttu, k ó­
re św'ad. - zą o irłsfflrtsi totiUbt ettCM'wej!. Ustę­
pujący urząd ©trzymai! sbsdwor urn. Newy za­
rząd na pos edzen u kcnj'j.unijnym wdnu3bm
eKev.cł wybrany w n st^ipojąi-yni siklvadz'e: PP A.
Rcstcik nct*r iwz — prew* dr Z. Prub)Mtl a'.­
eeiprezes dyr. J. Kucyka U w «pr„ R. Brscha­
cwlk aefleiret. prof. M. WtMh za*', sttor., W Sikj­
radnk skarbnik, K. FaOkowski ła«- •»•%•*•<
Cz*oflikfliwr«: E«i?en'«j-s Elsner, dr R. Oswłowslk
dr A. Hora w*, J. IfaMtJMicr, pref. Z K«1l'Wtliły
pref. L . K(lb«Jas dyr. M Korzeń ow*k\ I. Lnrly­
sja-iLjwkowiska,, Z. Łakcim-fe , F. Ord'za, M. Re­
eir/v:cz<ywa, dr J. Sa«k'ew ca. ped n.«p. J. Sarzyk,
którzy naileta do nastcipsjiiącyoh sekej : ryrgni ­
osecyjao - cekszyt/w© - prasowej, :«r.ipre», Kół
•nkoiinynsrk, S. O . M. i keCom olnej. P<> z.iłaUv.er.:u
beżących arpnew c*rs^«izscyvnych, ustailcno pro­
craim *Malflhsg0*1 na njjfi iwą przyszłość. Od ­
dział prey»:ąpi do wami/ionej rej. zseji •aHftfe
pcstiuCstów kcJaniaJnych i dalszej ib.óiiki na Fun­
dusz Obrany Morskiej.

ŻYCIE ORGANIZACYJNE ..RODZINY PO ­
WSTAŃCZEJ".

(—) W set; pos-edseA g-Mwneijro sarządiu Z^.
PowwtoAcAw SI w K<5towcach ądjbjt s> walny
3ja»d .3cd*ti Pcwslańczych". Przed ztlbranem
c<iL>yi!o tiąj naibcieństwo w koście Prztm enen o
Pańaflt eigro przy uli. lekdMi *J, Po nsibcitń-stwie
MMataSeib •z.ja.ziyj ada^ly aę na pCac W|n 4
pdze n» pomn 'kiu powstania alcżonc kwiaty W
<forQ­j«ach cpróez Mcndtw i ^Wfwlefe pi>*zcz*jj<'-l
nycb kół wM otfgl prz«J.*tcwo.cJe Q16MK(0
tjnąy&a Zw. Powat lM Wainy IJaSd zagada prz«
•wodacząca p. Jackom-* k;óra odczytała pfrrzą­
dc'k cbrad cym Teyp£tm'n ą^łUtla. wydany przw
Zw ąctlk PciwstaAców 9!. Z kctl-e: z^bra')glosw
oeprezes ^arzątki gtÓWOCM Zw. Powst. SI p Ja­
c*J!^ który w swym Icróiik 'w piwnłtinil w»ka­
^a,^ na cele „Rcdiz°ji Pc-wuitańezych". Przew<"dni­
czącyim waflnegro «bram)8 wybrano p. Ptoctwtf
Z kc,C«! złcAouo eprawcad^ne i u;iz fOcłio ziarzą­
dowi absciluitor wm. Wressce przyu'rnp no do wy­

boru zarządtu plównejro, w Wkład którego w*sz.ly
MetąyąfjMt pam>: Jaokcwa I praew(,'.i'n cząca,
My«ircw« II pnewodn.. BahjnM III pnzewrjda
D^uiyajczyiko^ina I adkretamka, Sbiicilikowe II ae­
taretairioai, Siotc,w* a>karbn;czika»

KOŁOPAŃT.CL.
(—) 6 bm pcwi»tała nc-wo plocówke T C. L,

btiArej ccJein j«at praca cśw atowa w*roj m(o­
diotdy. Zdbrafl« orssw zaejnne Mga-WH P Sze­
ffTCwa., przeds em'ajW tadam a i Łsfarecs pra- .­y
nf>we:go koła. Przemów ta e pt ,Pclaka i przy­

sziksć Pcl*k" wyg-lcs!! ks. dr M 1 .k, dyT. TCL .
Natjląjpa « WjbtHtc zarząd w MM Iptórcgo we­
srly: p. Siefe-rcwa Ja%p prezeska, p Stnuimpfc­
wa\, zeat. pr^zesk', p MMtMM. P Jwujowa, p.
Leg erzyńfikc, p F'*Z*TOW*. Na|U isze z«bra­
ne Kcła odfcedze sę24bm. ogodz. 17w czy­

UC«i da młodu e*y przy ui. Frańcvak *j 12.

Dzienn karz węgierski
w Kćtowcach

(—) Bawi obecnie w Katowicach dziennikarz
wągieraki Allóldy Laszlo, korespondent pism*
I udapeszteńskich Red. Alfoldy Laszlo zalicza
uą do przyjaciół t olskl, jest on m. in. autorem
r.imatyki polskiej dla Wągrów Po zwiedzeniu

Śląska red. Laszlo udaje alą do Warszawy.

Oddział LOPP. przy bocie Baildon
może służyć przykładem

(—) W dniu 5 marca br. o goda. 9.30 w
sali p. Botora w Katowicąch-Załęźu odbyło
się walne zebranie L. M . i K . Oddz. Huta
Baildon, w obecności ok. 500 członków. Za
sprawozdań członków ustępującego Zarządu
wynika, te Zarząd prowa dził pracę w kie­
runku) werbowania nowych członków,
zwiększając ich liczbę z 1719 do 3808, iinan
sowego popierania urządzanych przez okręg
morskich wycieczek, materialnego popiera­
nia różnych społecznych instytucji w kraju
i zagranicą, rozszerzenia biblioteki Oddzia­
łu, która liczy obecnie 573 tomy. Tytułem
członkowskich składek odprowadzono do
Okręgu 23099,90 zł, do Obwodu 1458,77 zł.

Dzięki oszczędnej gospodarce zarządu,
w kasie oddziału na dzień 31. 12. 1938 r.
było 13.712,60 ii.

Po uchwaleniu absolutorium wybrano no­
wy zarząd, powołując na naczelna stanowi­
ska następujących pp. dyr. Malkiewicz —
prezes, ini. Pilarczyk —• I wiceprezes, Fi­
cek — II wiceprezes, śni. Flatau — prze­
wodniczący Sekcji Kolonialnej, p. Michalski
— przewodniczący Sekcji Obrony Morza. p.
Rotecki — przewodniczący Sekcji Tury­

stycznej, p. Szymoezek — przewodniczący
Komiaji Bibliotecznej.

Poza tym na żebranin powzięło następu­
jące uchwały: 1) Wspólnie z oddziałem
L M i K Huta „Pokój" wybudować osie­
dle wypoczynkowe nad morzem oraz 2) opo­
datkować się na przeciąg jednego roku na
budowę ścigacza, co etanowi kwotę około
60 000 zł, wpłacając na ten sam cel z posia­
danych funduszów 5000 zł.

KONCERT TURZAŃSKIEGO.
(—) PreyjKwnałny łe kencert Ipewelcą T«­

rB&ń»k«ffo odbędze •*, w na dchedrącą sofco'ę
II marca w sali JHeeipz" przy uC. Jif elłonsk ej
nr 17 w KaVwcsch Zneny t*n śtpewifc wykema
arią • oper Fucen ego- ItHenskeifo. KtwourfęJ­
skeyo, Verde£os Men osiiki, ora« p'e*ni Siopf.ie
I To*t'«isro. Ak(vrripan'(yw*ć bęłze p. Owkjflowi.
B lery do nehycia w Ksąinlcy SCąsk:«j oL Dwor­
ców* 10.

WALNE ZEBRANTE KOŁA TOWARZY­
SKIEGO

(—) Zerząd Ko^a TciwarTy^lkieiro w Katowi­
cach zawic-dcTO a swTch enłceJMw, ie 21 bm. cd­
będTe »'ę o f&dkŚBfa 10.30 w lejbsei własnym,
przy vL'.cj 3 Maje, 11 XI walne zebr&n.e .

Chorzów

Zjazd literatów polskich w Cietrynie ?ar)t',<]n\m. — Sa zdjrciu Wojewoda
Dr Gmżyicóki wśród literatów.

Z WALNEGO ZEBRANIA TOW. POLEK
(=) Ostatłi o odbyło «•« wa<lne *cbram'e Tow.

PcCok Kcło VII w Chorzów e. Dt/konano wyberu
wladi: ppzewodłi cząca p. Jadw'go Źbrodcwe,
II prze-wodii. p. Mar:a Nawrot'kcwa, fokre-tailka
p. Marę Jaeig^rowa, II wkrętarka p. Kfltarzy­ia
Bcrneokei, «lkenhnczu*a p. Zofa Lcwpcwak Na
zebrainu nebwtilono rer<,Cnł."v'ę pot^pającą meto­
dy N emioów w atoflejnba do PcJcków, zemiesz'ku>­
jących VdM Maisto Gdbftsfic i Niemcy.

BUDOWNICTWO MIESZKANIOWE
W CHORZOWffi.

(=) W ciągu ub. roku wybudowsno w Wiel­
kich Hajdukach 32 domy mieszkalne, ze 175
mieszkaniami. Większa część mieszkań posiada
pokoje z kuchnią, nadto są mieszkania dwupo­
kojowe i trzypokojowe.

RODZINA POWSTAŃCZA W CHORZOWIE
(=) Ost*tn;o odbyło rię w^łne zebrsnie K­

drny Powstańczej przy obecnoAc: 87 MMI ń.
Zebrane Tecaiła przew. p Paecnc/wa- Ze spra­
wozdań wyn ka, ta driałaioceć Roda ny w reku
1968 dała MarjlalM wyn 'ki. Do nowego ^arrąiy
wzeszli pp.: Pa*«n o^a Maria (przewodn<rząca) i
człenkcw* zanąd»j: Hczcimkowa, Czechowa, Bo­
jowi*, Frajowa, Iwewe^ Se fertywa, Czwurkowa
Rewiwroj: PoiocrCtcw*, PeczJco^ia i Cz*;np e­
low»".

Z BRACTWA KURKOWEGO W CHORZOWIE
(=) W Ch-łTcwie odbyło sę walne z<brałi:«

Brttftwa Kurltcwefo Str?«łeck tgo w Icka^u
stTZ*ln<ry. Zebrane zsgw ł preie* Szcwar i po­
dał porządek obrad. W • '• clad no wego za rządu
wes-zZi: Szczur — j«ko pretes, KcU'la 0'c« —
jako wceprtxes, Gdz«'.s — jako sekretarz, P e­
c»ka — jako skarbr.k, Prezes — jeko strzel­
m»Łr%. Wnlkler Walter — jc^o krime^dant. Do
kom-sj: rewzyjnej wybrane: W clcchj I^noce^o,
Ste:era Wncentcgro i Munzalaks N3 pA-nu
tym rownei uchwaJono ubworzenie sekcji ^Ilo­
d}vh strzo!ców".

ZŁODZIEJE W MIESZKANIU,
(=1 Do mieszkania inż. Pacanowskiego w

Chorzowie przy ul. Mościckiego 2, włamali się
ubiegłego wieczoru nieznani złodzieje i skradli
znajdującą się w szafie sypislni skarbonkę, za­
wierającą peniądze i biżuterię, wartości na ra­
zie nie ustalonej. Sprawcy uciekli w niewiado­
mym kierunku.

Za 120 zł—16 miesięcy więzienia
(=) Paweł Garna oras Paweł Jędrollk. robot­

nicy, zatrudnieni w hartował towarów Jana
Grabca w Chorzowie, w ubiegłym roku rozwo­
żąc towar zainkasowali 160 zł, a czego przepili
120 zł. Sprawa oparła się o sąd, który wobec u­
dowodnionei winy skazał obu oskarżonych na S
miesięcy więzienia bez zawieszania. Jędrollk i
Garus byli już kilkakrotnie karani za podobne
przestępstwa.

Znowu okradziono dziecko
(=) Józef Jesionek, zamieszkały w Chorzowie

(Hajducka 47) zgłosił policji, że 7 bm. o godz.
1430 wysłał swego syna S-lelniego Alfreda po
zakupy. Do chłopczyka przystąpił na ulicy jakiś
nieznany osobnik, który zaprowadził dziecko do
bramy ><"mu przy ul. Dąbrowskiego i grożąc po­
biciem. %zabrał mu portmonetkę, zawierającą pc
wną gotówkę. Sprawca zbiegł.

ZŁODZIEJE MTES7KANIOWI PRZED
SADEM.

f=) W grudniu ub r Wilhelm Horę i Jan
Gitck z Chorzowa wł.imah tię do mieszkań «
inż Krala w Chorzowie, skąd skradli biżutere
wartości 800 zł. za co stanęli przed sądem grodz­
kim w Chorzowie. Utórv skazał obu złodziei ••
8 miesięcy bezwzgiędnego więzienia.

ZA PRZYWŁASZCZENIE 2000 ZL.
f — 1 Na lawie sadu nkręgc wego w Chorzowie

zasiadłi wczoraj Z^fia Rs'ajczak. b kierown er­
ka rozdzielni I K C w Chorzowie którs przy­

właszczyła srbic na szkodę firmy Haga w Ka­
towicach 2000 zł Po przesłuchaniu świadków
Rataicz 1 została na 6 miesięcy *•
resztu z zawieszeń.em

Świętochłowic*?
ZFHKANIE Z. M. P . W NOWYM BYTOMir

(ś) 12ben nf |9at 1115odfcftWa sę wi­
ke aęfcrąoia priE

,

'
.
—

.<•- Zw r-^ku M!.de; Pf!*Jc; w
Ncwym By:carifi w sal KaejMM Htfr. c^eyo. Bc­
ds| p:-z. nv w 1;•'. człerikowe Kctr.cndy Glówincj p.
Henrjik Puzewcz i ir,^r B-.­i ń.*ki.

Przeziębienie

Jan llan.sjla

Jadwiga Gruszcyno
W izbie u Bebiołków sporo ich siedziało.

Był gospodarz, młody jeszcze i tęgi chłop,
rów nie młod a gospodyni, at aros zek, babka
i od sąsiadów kilkoro ludzi. Siedzieli przy
otwartych oknach, bo to maj był na karku
i zachodzące słońce figlarnie łaziło po świe­
żo wybielonych ścianach i licznych tam po­
rozwieszanych świętych obrazkach. Gadali
z ożywieniem ai głosy hen rozlegały się po­
za podwórko na ulicę. Bo wciąż tam ktoś
przystawał, skryte i nieznaczne spojrzenia
rzucał skąd gwar dochodził i następnie mi­
mo szedł, albo ku łąkom zdała zielenieją­
cym, albo też na wieś pomiędzy chałupy.

— Jak tak pudzie dali chnet nos biyda
weźnie za łby — mówił silnym męskim gło­
sem młody Bebiołka — bydło choruje i za­
raza idzie na noa na całego.

— Co tyz to bydzie, co to bydzie — bia­
doliła prawie z płaczem Bebiołcyno.

— Kara Bosko i nic wiyncy za stare
grzychy — z proroczym akcentem w głosie
odezwała się babka, siedzącą na niskiej
ryczce koło pieca.

— Co tam kara Bosko — ofuknął ją któ­
ryś z sąsiadów — jakie tam stara grzychy7
Zaraza jest i kwita U Kuśpików dzisiej kro­
wa zdechła, u Świdrów trzy som chore, u Mi­
kołajka trzy, u Wróbla dwie. To som po­
rzomni ludzie rozumiycie. Wcorach ból na
Łozbarku, tako samo biyda majom — za­

kończył.
— Kosturek hań lezie — odezwała się

po chwili Swiercka Scepąnowa — może łon
nom co powiy, moi* pocieay.

I choć nikła była to pociecha, iednak
twarze wszystkich jakoby poweselały.

Przez podwórko rzeczywiście ci'apał
dziad-starowina zwany Koslurkcm Roz­
głoście zapukał do drzwi i pitem wwalił się
do izby, torbę pękatą postawił przed siebie,
obie ręce wsparł na potężnym, sękatym kiju
i zwyczajną zaczął modlitwę:

— Łojcynas, chtoryś jest w niebie — ale
tyz piykne kury mocie na placu — święcie
imiy twoje — a dobrze wóm to niesóm —
przydż królestwo twoje — krupniokami sam
u wos wónio — bądź wola twoja — kieze­
ście to biyli — łaskiś pełna — mąka mocie
to jesce — pań z tobóm — ło psiakrew jak
mie tyz te kolańska bolom.

Przy tych słowach wstał, wypluł się na
izbę, torbę przyciągnął ku sobie i usiadł aż
spró chni ała zygla zajęczała.

— Hi-hi­hi — zaczął jakby od niechce­
nia — a jużeście to słyseli moii złoci 7

— A cóz to zaś takigo Kosturku. A po­
wiydzciys prędko bo nia wytrzymómy —
obskoczyły go baby.

— Hi-ni-ni — śmiał się dziad na cały
głos — adyć wojna cy coś sie rychtuje i woj­
sko pono już masieruje sam ku granicy.

— Nie plećciys jyno niy Kosturku. prze­
ca tak momy biydy poddostatklym a wy ja­
śce cos prawicie ło wojnie. Przeca jesce ani
pięć lot nie minyło jak Francuzy z Prusoka­
mi wojuwali. Mocie sam dwa piętoki a na
drucji roz lepse i wesela* przyniyście nóm

łnowiny.

Tymczasem już na trzeci dzień wojsko
przyszło do wsi. Cala kompania z końmi i
wozami roztasowała się po chałupach. Źo­
nierze porozłazili się we wsi iak wszy n;c­
przymierzaiąc — tak przynajmniej gadała
Kasicka — wielkie dziwowisko powodując
pomiędzy ludźmi W spokojnej i cichej wio­
sce prawdziwy jarmark się uczynił Wszę­
dzie głośno było od niezrozumiałego niko­
mu szwargotu niemieckiego, wszędzie też
błyszczały w mosiądz okute pikelhauby.

W tym samym dniu jakiesik budy zaczęli
stawiać na jednym i drugim końcu wsi.
Trzecią postawili w samym środku przy
szynku Morcina Ludygi. Z bud tych nieba­
wem smród przeraźliwy zaczął rozłazić się
między chałupami i kto tędy miał drogę
wchodzić tam musiał dla odkadzenia.

— Jak Piekary Piekarami jesce my ta­
kich rzecy nie w.dzieli — utyskiwali ludzie
po kątach.

A gorzej jeszcze m'ało przyjść. Na pań­
skich łąkach dół wielki kopali żołnierze.
Tyla. że żaden nie wiedział na co to wszyst­
ko. Rychło jednak mieli się przekonać. Na­
zajutrz, zaraz od rana. poczęli wywłóczyc
krowy z obór i chlewków Wiedli je przez
wieś ku łąkom a za nimi szły gromadki
rozlamentowanych kobiet, i słychać było
rozpaczliwe jęki i szlochy i wołania: nasa
Krasula. nasa Łyso. tyla mi mlyka dowala
• teraz na śmierć jom wiedóm.

A bydło jakby zrozumiało swoją dolę,
ryczało żałośnie i targało powrozy, ale prze­
mocy nie mogło podołać. Powiązali je u koł­
ków i po tym morderczy rozpoczęli ogień.
W strachu śmiertelnym zerwała się czyjaś
jałówka uciekając na Pogorzołkę, jednak dą­

(Ciąg dalszy na str. 10 -tej.)
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kawa laaa attaaeja Ma rtaaa ( •

TEATR NA PROWINCJI.

Dywersant czeski skazany
na 15 lat więzienia

Przed sądem okręgowym w Cieszynie ło- I Stiberowi, pochodzącemu z Ucharskiego
czyła się wczorai rozprawa przeciwko dy- Brodu, oskarżonemu o dokonanie w dniu 3
wersantowi obywatelowi czeskiemu Janowi I listopada ub. roku zabójstwa starszego przo

Nowy kościół parafialny
w Wielkich Hajdukach

Idownika straży granicznej i p. Franciszka
Młyńskiego oraz o przygotowanie zamachu
na szkolę polską w Sobiszowicach pow.
frysztackiego. Po przeprowadzeniu rozpra­
wy sąd wydal wyrok, skazujący Stibera U
łączną karę 15-lat więzienia.

Hajduki Wielkie, 8 marca
fimina Wielkie Hajduki w Dbiagiyn roku'c.ła do budowa drugiego kościotl ka­

tolukiego przy ul. Długiej.
Dotychczas gmina wielki* Hajduki licząca

BO tyaitey meszkańców posiadała tylko je­
den RoAdAli który nie niócł pomieścić wszyst­
kich wiernych całej gminy.

Nowy k leiól budowany jost według pro­
• ktu arcli. Oambora /• Panrwnik, zaś przewo­
dniczy budowie ks. Bgk, klóry, jak wiadomo,
na być mianowany proboatcMm tego kościoła.
Pośwkjcanat kościoła naałapl 15 sierpnia br.
w nrocayttoścl waśnią udział ks. biekap A­
damski. Dotychczas budowa kościoła I cga
pod dach.

U oiób, cierpiących na obstrukcje, połączoną i
pnygnębieniem, im^cieniem, nieadolnotcia do
pracy, aafcltaka wody lorskiej Prancisaka-Józefa
wypita na czczo wpływa na praw AloBtSj c/yi- i
kkuak, na prawidłowy krwlobleg Brznaga l
no^ myśicn.a i pracy. Zapytajcie waeaeta I*
karzą.

tUKl SKO — c»»»r!»k » i o pata, 1? Stj „Ha­
> aaata. io Bk ..Marze­flKSZW - rlT<k W l

fo zur-ir tr»K-­
OPOI I • li l»: ..?>" i'«'­

••
CHOMÓW ­ »'••. k II ba oB.HI.V 1V1: ,.F.vn Ho­

ty dla Bksrbafaraaa.CIIOF -^ ­ ­'': Syn Botr"
<•:., u .:> i­.' •Oakł.

TEATR MIEJSKI W SOSNOWCU:
• ra mak Otbsai .!>'•»• rai r LIKM".
« •­ . | ; 1..-.U".

KINOTEATRY w KATOWICACH:
nddtila7•

CAPtTOŁ „Traael ai rja i"­
CASINOi ..Ko:llikI '.
<i 11.1 iss Hl\l .,/., M,ri.. lira TII.I .KI .U"

.
Sl.nsi-n ,I'atrol lohatarow".
BTTLOWT: ..e.-..r a* y •• •*•)".
1 fflON': ..Mo, r.~! . .• ro. M,-I
IORCA: . . Kr,.lr«.tw . rako.hany.il".

SAWOOZII - ATLANTYK: „To wlałkla] wejale" !
. . Tr-ik* hulliijaka".

BOOTJCICC -- BAJKA: ..Tanowi* i tow.-it ,­j. t«a" I
,M,-kv>Van«ku- !

Inne miejscowości:
PIU.A ­ MIKISK1K: ..I» . tl .-l".
BIBLflKO - kPOŁLO: ..Czerwone orchidea". —

r.IM.TD - „Waaa*7 ordynnnj-.
OIKUaSOWICl — .-ŁASKIE: ..Rena" I ..7 .Ka:nlona

az.lewcryn.v -.
C1 I0 R7."W — APOI.I .O: . .W ę drowny nawl" rrai

..Tlwm aaalaja". — COLOMK1 M „Ns^ra tiworta" t

.Orbralur". — ROXT; „Brrea moi.- aaJaaj do i abla"l ..I .udile *a mała.". — DBLTA: ..Pin ciri>ie aasorlto"
I „WjgordroM '. — BIAL.TO: .^ainaU Taj

HAJFUKI W. - iŁĄBKIE ..I'r/r drzwiach latn­
fcol^tycb" i ..KkfprcK na ozlaku Indian".

JANÓW - si.uM K „Zoacbor" i „łlapy laalab".

KOTHŁOWICC — BAJKA: ,.Kl«eka hlalceo kohry"
.

MIKOŁÓW — ADKIAl ..l iiaia ałoetra" i .Wra4cijrai
•uaaesr".

MT8ŁOWICB — ADRIA: ,.Mo| rodzice rnzTrvlra i>lc."
I aaiatak kolorowy.

MTBŁOWICB — ODBON: „Kłametwo Krystyny" I
. .r olowanie na lo».e"

. — HKUOB: .. Przygody Tomka
I

NOWT HYT0M — PATRIA: „Ostroż-ne profesorze"
I ..Przeklęta".

NOWA WIBI - PIAST: ..S tudent z Prnitf I ..Ml­
Hoaef na tydrień". — BIBNKIBWICZ: „Pani 1 cowboy"
era/ ..I^.kat JaSnte rani".

PIBKART SI.. - APOI .I.O: ..KauczuU" orar ..rorty
acdnilu BOTl".

riOTROWICE — PIAST: „Przedziwne kłametwo" I
„Brzdąc".

RAI'7IONK'">W — CABINOi „Czarownica i Salem"
I „Przebrzmiała melodia".

RUDA — BAŁTTK: „Złodziejka" I „EksprKlaka Indian".
KVn\IK - APOI .I.O: „Iwott.-i" I ,.Nieostra*:

— HBUOB: . Manewry hurarskle" I ..rtonili nne •
— SUIT- „Pilearetfta r Nowolipek" l „Kaueiak

BtOPIBNICB — COŁOMEUM: „Kłamstwo Krysty­
ny" I „Ofiary wiclk i-co miasta".

S70PIKSICE — HEL.: „La llabnnera" I „I^ird Jew"
ŚWIĘTOCHŁOWICE — COLOB8BCM: „Serce mo)i

ralczy do elet. e" I „Student t Ojtfordu" — APOI.I .O
.. Prokurator \ndrrjew" | .Einn-ag na ałlakl Indian"

T\RN BOBT — ŚWIATOWID: „Syenaty"
. — EU­

r.'ip\: „suty Motyl".

CO GRAJĄ. W KINACH W SOSNOWCU

CO GRAJĄ W KINACH W BĘDZINIE?
APOI.I .O: „P.ena"

.

ŚWIATOWID: . .N iebezpieczna kobieta".

NOWOtCIl ..Cztery corkl".

KARAMBOL ULICZNY W LIPINACH.
(Ś) Na ul. Bytomskiej w Lipinach w dniu 7

bm. około ({odz. 15­tej samochód półciężarowy.
prowadzony przez szofera Alojzego Środę z Orzc­
jjowa, najechał na tramwaj. Samochód został
znacznie uszkodzony. Winę prawdopodobnie
ponosi szofer samochodu. którv wyjeżdżał z bocz­
nej ulicy nieprawidłową stroną.

Pszczyna
KONCKRT SYMFONICZNY NA POMOC

ZIMOWA

(P) Miejski Obyw. Komitet Zimowej Pomo­
ry Bezrob. w l's/«»\ni«- urządza 12 bm. w sali
Polskiego Domu Ludowego w Pszczynie o Rodź.
19.30 wielki koncert orkiestry symfonicznej pod
dyrekcja kapelmistrza Kirsteina. W programie
znajduje się szereg utworów wybitnych kompo­
zytorów. Całkowity dochód przeznaczony jest na
rzeez pomocy zimowej bezrobotnym. W cz.­.s ie

przerw wy-tapi znany komik p. J. Kąsek z Ka­
towic Komitet apeluje do społeczeństwa miasta
• pełne poparcie imprezy.

Kurs dla prelegentów O.Z. N. w Pszczynie
W ostatnią niwłlltlc odbył się w pięknie

udekorowanej sali Polskiego Domu Ludo­
WCfO W Pszczynie kurs dla prelctCi tów O.
Z. N. powiatów Pszczyna i Bielsko pod
\ rzewodnictwem gen. dyr. dr. Namysłow­
skiego. Kurs obejmował całokształt zagad­
r.ień politycznych, gospodarczych, społecz­
nych i organizacyjnych, koniecznych do
pracy prclegenckiej w terenie. W kursie
wzięło udział około 150 prelegentów. W
charakterze wykładowców przybyli pp.
Kandora, dr Nechay, mgr Rygula, p. dr
S/wed, dyr. dr Namysłowski, posłowie Pi­
sarek, Grajcarek i inni.
RODZICE POLSCtf!

Godność narodowa nie pozwala Po­
lakowi na nadanie swemu dziecku
imienia niemieckiego!

PME2 ZJBHOOB*

mff\tttttt
Za stdan prezydialnym siedzą (nd leirej ku
prawej): kier. Dzióbek, dyr. dr Szired, s<kr.
Obwodu Wrubd, nekr. Okręgu śl. OZX K<m.
d-.ra, gen. dyr. dr NttMfftlowtki, />o.stł (iraj­

earek, ref. prop. OZS . obie. Cznber, nacz .

Godzitk, burmistrz Wiiczmik.

Fu-ti-tieng
Roślina, która przedłuża życie

Jeden z tygodników angielskich podaje
jako osattnią rewelację z Dalekiego Wscho­
du odkrycie przez botaników cu/opejskich
rotliny, nazywanej w języku chińskim Fu­
ti-tieng, czyli „roślina życia". Roślina ta, z
gatunku pnących, jest jedyną z dotychczas
znanych roślin, zawierającą witaminę C2.
Rośnie ona na radioaktywnych glebach In­
dii, Chin i Cejlonu. W Chinach opowiadają,
że jeden mędrzec, który odżywiał się tą
rośliną dożył 256 lat i był 24 razy żonaty.
w* Indiach stwierdzono, że słonic karmione
,.rośliną życia" żyją znacznie dłużej.

Legenda cejlońska głosi, że roślinę stwo­
izyl bóg Wisznu i karmił nią swo;c słonie,
które stały się nieśmiertelne. Podobi.o kilka
takich nieśmiertelnych słoni błąka się jesz­
cze dziś w ostępach puszcz cejlońskich.
Każdy jednak z ludzi, który by zobaczył
t:kiego słonia — umrze . To też żaden z cej­
lończ.yków nic zapuszcza się w gęstwinę
dżungli. Ostatnio jedna z firm angielskich
sprowadziła roślinę Fu-ti-tieng i zamierza
po pr zeprow adz eniu b ad ań labor atoryjnych
rzucić znaczne jej ilości na ry.iek spo­
ż> wczy.

CO UCHWALIŁ MACISTKAT
PSZCZYŃSKI?

(V) Na r>«tatnrroi prse<łz*n u ni««'sŁratu w
rszezyn e przyjęto protokół i rewizj: k*sy m "'­
sk:ep aa. mes . k»ty, uohw*J(-/no z«o,parrzyc sj.o
sokół BowaBechayca • lurby aei—aa, a

m"•
pastBBoWiCBo BaWifcal tĄ dv DOKP C rjch'0
BrwpeawadBaaia naprawy zepsutego chfdr. kj • d
ul. Dworwwe­. i do dworee. craz uchwalono z»Po­

j nieg: na poiro-ż tllla pcborewych
Z ŁAZISK GÓRNYCH

(P) We fJtaBWaZ, 7 Btaflta br z.marla <-»!,— '­
al etMaSeta OM • taiaBait Górnych, śp H ­
Jeąjępdo Kotodaiajcwa, ż> na kieroajeaiia zck-i,,.
nów Pefctcp. PeajfBafe oAfdaia sc • pąu-k 10
marca o ifcJz n e 9 rano z demu Bałcby przy
Dworcowej. O wzęce U"lz aliu w pcgrz«'bc >­
pra«7,­t w<zy •;. ih tatuaAÓB prezyd Utii BBaJlia i/
DBM « Lacafcadi Oóraytla,

ZNOWU PROWOKUJE
(P) W uib p-n'<'U'r.!ok po poiBdBiB rs c:.';:

Pada Jen z Paacijwy, B-traśaka 9 J^PLWCI >^J
r.a u! św. JciJiw »i w Pszczynę znewag N i
i PińVwa Pij.*'.: <go wcl>(.'cn(,ści k3ka o* •' •
wywołała aB*o*asea

'e wśród aWiadków aarAcai
PIBBOIB DodBSe awdan Bwa!a korne.

Budżet Mikołowa
(P) Korporacje miejskie w Mikołowie u­

chwaliły budżet administracyjny miasta na
rok 1939 40. który wyraża się po stronie dn­
chodów i rozchodów kwotą 560 tys. zł. 7 .
ważniejszych wydatków przewidziano na
majątek komunalny 20 000 zł, na utrzyma­
nie dróg i placów publicznych 56, 942.00 zł,
na pomiary i plany zabudowania 3500 zł. na
oświatę 44.623.98 zł, na kulturę i sztukę
1400 zł. na zdrowie publiczne 51977.32 zł,
na opiekę społeczna. 47 850 zł, na popiera­
nie przemysłu i handlu 29 800 zł. na bezpie­
czeństwo publiczne 82 056.29 zł. Również u­
stalono budżet przedsiębiorstw miejskich i
to: w rzeźni mieiskiej na 45 600 zł, gazowni
mieiskiej na 50.000 zł. zakładów wodociąg,
na 63.150 zł i targowiska na 11.000 zł —
razem 169 750 zł Ogólnie budżet admini­
stracji i przedsiębiorstw mieiskich w Miko­
łowie opiewa na kwotę 729 750 zł. Zatwier­
dzono dodatkowy preliminarz budżetowy na
rok 1938 39 w wydatkach i dochodach zwy­
czajnych na 48.800 zł, zaś w wydatkach i
dochodach nadzwyczajnych na 207 100 zł.

(Dokończenie ze str. 9­tej.)

sięgły ją kule rozbawionych i śmiejących się
sołdatów.

Zaraz też na oczach całej wsi padło zbie­
rali w uprzednio wykopany głęboki dół. W
końcu wszystko wapnem gaszonym zalali.
W opłotkach drgały jeszcze łkania i lamen­
ty bab i dzieci. Chłopi jeno już się uspo­
koili ca dobre, bo któryś z żołnierzy zdra­
dził pod sekretem, że właśnie wczoraj roz­
barczanie za wystrzelane bydło grubych ta­
larków nabrali od regierónku.

Na świecie nastała noc jakich wiele prze­
żywa ludzkość w miesiącach wiosennych.
Ciemna ale gwiaździsta i pogodna, chłodna
ale miła zwłaszcza sercom młodym.

Na pańskich łąkach żaby grały. W po­
wietrzu unosiły się zapachy świeżych traw

polnego kwiecia.
Na świeżo usypanej grobli, gdzie tego

dnia chłopskie bydło zagrzebano, stał mło­
dy żołnierz z bronią na ramieniu. Ciemna
ego sylwetka wyraźnie odcinała się od ja­
snego wapnem przesiąkłego nasypu. Wzrok
• kierował się na wieś, rozciągającą się długą
inią aż pod ciemne plamy potężnych wieżyc
kościelnych. Ludzie znać nie spali jeszcze
chociaż późna była godzina, bo z chat wi­
doczne były liczne i mdłe światełka. Żoł­
nierz przechadzał się po grobli od czasu do
czasu przystając jakby kogoś oczekiwał.

— Możno przydzie a możno niy — my­
ślał — padała ize bydzie u mnie jak sie
wszyjscy pośpióm. Jadwiga się nazywo, Ja­
dwiga Gruszcyno, łod szołtysa cera. Jynoch
na nia wejrzoł zarozickich se pedzioł ize
łona mojóm musi być. Jadwiga, Jadwiś ty
moja... Jako łona piykno...

Wojak rozmarzył się na dobre. Dom ro­
dzinny mu się przypomniał daleko, daleko
stąd i matczysko stare a dobre. Wróci do
domu po wysłużeniu ostatniego przecież ro­
ku w obcym nienawistnym wojsku. Wróci w
swoje strony, do swojej wioski i swoich lu­
dzi. I matce powie, że s:

ę będzie żenił jeno
z Jadwigą Gruszcyną. Tak będzie prosił, bo
mu tam rają dziołchę jakąś nieznaną i bo­
gatą. Matka pisali...

Nawet nie spostrzegł, nie zdążył krzyk­
nąć żołnierskiego „halt, wer da!", gdy zła­
pała go za rękaw.

— Naweteś mnie nie widzioł, Stasiu.
— Toć niy, boch myśloł ło tobie — od­

rzekł cicho żołnierz — ale skąd ty wiys jak
mnie wołajóm?

— Spytałach sie bo ci pszaja.
— Jadwiś godej do mnie co myślis, godej

co chces ale moja musis być.
— Byda twoja, byda Stasiu, jyno suchej

co ci powiym. U nos wiys biyda momy
śmierdząco, ceskigo nie ma na sól a tu —
tyla miysa leży.

— Jadwiś. Jadwiś. bój sie Boga! To niy
może być, zakopane jest.

— To łodkopiymy...
— Wopnym jest zalone...
— To łobmyiymy...
— Jadwiś, jo przeca jest wojokiem...
— A jo jest twojóm, Stasiu.
— Jo sa jest na sużbie, tak choćby na

prawie wojynnym.
— A jo, Stasiu, sam jest na prawie nasyj

miyłości.
Młode pulchne ręce zarzuciła mu na szy­

ję, cała przylgnęła do niego i prosiła dalej:
— W doma tako biyda. łociec niedawno

z herestu przysoł i matka płace. Stasiu prze­
Ua żodym nie bydzie nos widzioł, Stasiu...

— Na dobrze... dobrze... na drugo zmia'
na — łod jedny do trzeci.

a

Z wieży kościelnej ciszę nocną przerwał
głuchy dźwięk zegara Była godzina pierw­
sza. Pod groblę skradały się skrycie i ostro­
żnie trzy postacie To sołtys Gruszka, Jad­
wiga i jeszcze ktoś. Żołnierz ani drgnął.
Wiedział kto idzie i poco. Przyniesionymi
z sobą rydlami szybko zaczęli rozkopywać
nasyp. Na miejscu, w dole. z gorączkowym
pośpiechem obdzierali zabite krowy, rąbali
* kładli duże ćwiercie w przygotowane na
łące trawnice. Nim upłynęła godzina dwa
razy odnieśli do domu Żołnierz pilnował z
przytuloną do niego Jadwigą Nagle drgnęli.
Od strony wsi szło dwoje ludzi z trawnicanv
pod pachą.

— To łociec idom — szepnęła Jadwiga.
Ale od strony pól bardzo prędko i ener­

gicznie jeszcze ktoś szedł.
— To oficer rondowy — stęknął żołnierz.
Tak było w istocie. Oficer zastał otwar­

ty dół i wyraźne ślady nocnego rabunku.
Gruszka, jego pomocnik i Jadwiga pierzchli
w ciemną noc. Żołnierz został na pastwie
losu.

— Matka bydóm płakać, Jadwiga możno
niy, napewno niy a jo byda gniół w hereśce.
Och! łąki moje, och wiosko moja i ty dzwo­
necku coś mnie wołoł na Anioł Pański — że­
gnaj ci e,

Po chwili cichą gwiaździstą noc wiosen­
ną brutalnie rozdarł strzał karabinowy, po
tym głuchy łoskot upadającego ciała.

Gdzieś od wzgórz starej Cerekwicy pta­
szę jakieś zakwiliło przeciągle.

I znowu była cisza.



Cnvart*j^ ser II.

SZCZAWNICKA „MAGDALENA*
MUWI nadmiar kwaau w żołądku.

Z życia organizacyjnego 0. Z. N .
Członkowie O. Z . N., oddział Koloni*

Boera-Kostuchna na zgromadzeniu miesięcz­
nym uchwalili rezolucję, występująca, prze­
ciwko szykanowaniu ludności polskiej na
Śląsku Opolskim i studentów Polaków w
Wolnym Mieście Gdańsku. Wygłoszono też
referat pt. „Gdańsk jest portem polskim".
Na zebraniu zwyczajnym O. Z. N . w Lipi­
riach Śl. wygłoszono referat na temat ,,Na
co nam są potrzebne kolonie", a następnie
powzięto szereg uchwał, m in. uchwałę o
obc.wiązku dekorowania okien flagami pań­
stwowymi w święta państwowe. Na zebra­
niu mieaięcznym O. Z. N. w Czarkowie wy­

płoszono ref erat na temat Centralnego
Okręgu Przemysłowego oraz uchwalono re­
zolucję w sprawie ostatnich wypadków na
terenie Gdańska.

Rybnik
NADZWYCZAJNE WALNE ZEBRANIE

T.C.L.
(Tt) Na dfc'«ń 12 hm o gr<H. 11 łanąó* Tr>­

wa>rzyetw* Czy'cln: lawlliaijrt kdo Rybn | —
rwo/kaje .ponownie wa"ne zabrane członków. Ze­
branie cdbedze s'e w Hotehi NłMą pckói nr
10. Wein« wbranie ZWO-UTK" m 12 lwi oJocdŁe
e« bez wztg^łu na Sość cibe«iy:h członków.

Szukano roweru a znaleziono
karabiny

(R) W dniu 5 bm. około godziny 20 nie­
znany sprawca skradł sprzed gospody Jó­
zefa Pawlasa w Ksiąźenicach na szkodę
Gerwazego Kowala z Książcnic rower męski
wartości około 200 zł. W czasie dochodzeń
ustalono sprawców kradzieży tego roweru,
w związku z czym przeprowadzono u nieja­
kiej Zofii Brzozowej w Ksiąźenicach rewi­
zje,, przy czym znaleziono 4 karabiny woj­
skowe bez zamków, jeden sztucer i kilka­
dziesiąt naboi oraz futerały do rewolwerów.
Broń i amunicja pochodzi z czasów powstań
śląskich. Znaleziona broń uległa konfiska­
cie.

Tarnowskie G6rv
Odcayt

(T) Dn:a 9 bm. 0 *»•<*« 19 wygłosi p. dyr.
M>nj"sh*w 2»slej w ei»! Pań*;.'*, jmn. mc.-lc.
w TarncwsUcch Górach bardzo eckawy cd.77.yt
ii« t€«ijt: „Współczesny nacjonalizm n.tm.ccic.."

Lubliniec
O. M . P . W LUBLINIECKIM

(L)Dna5bm.w4wetCcyOMiPwLu<M:nou
odbj''!a rię c<łrn«wa zarządów OMP ołaTM* 1. ped
preew. p . Hiurncyo, inep. Pow. OMP. No odpra­
wie ciniJwiono całcficsz:«*t prac I clkręjru na nad­
chodzący okres letr.ii, o>ra2 szeifg spraw offfa^ ­
tacyinjvh- Ostaicio OMP na tcitnc pcw luiV. ­
n>okcgo zaczyna rczw.cć żywszą araJełocK,
prac* <k»jąc pracprowedzonia kurdów cł>.]rów J
• mr prez.

Z KURSU KANDYDACKIEGO Z. Mj P.
(L) 5 marca br. odbył se kurs ka.ndydac&i

Zw. Młodej aHMd w LdH ń:m, na który™ byio
obecnych 63 rałenkow. Referaty wyarlcs 1 stkr.
Kcimem-dy Otocyu Ernc*t Rak i prezes OZN mec
Piecha..

Bielsko
POŻAR

(B) W drr<u 4 bm. o ?<*Ł 11 3-0 wylbuchr pf­
|M W atodofle Józefa K-ijcy w WUkowcach. O ­
peń zn sr.c.ył (i:sz.- zt',n « stcdclę i przylegając-a,
do ncj swpę wraz z lapajtfltl słomy, siana o****
BMefijtfgraJ rolniczym.. Srkuda wyaoai około
2000 a)o*ych.. Poiar powstał prawdopodobnie
proez nieostrożność dc mown Ików.

WYJAŚNIENIE.
(B) Otrzymaliśmy następującą koresponden­

cję: W poczytnym dzienniku WPanów ..Polaka
Zachodnia" nr 61 z dnia 7 marca rb. ukazała się
notatka naatepującej treści: „To nie jest w po­
rzą dku".

Budowę Szkoły Zawodowej Macierzy Szkol­
nej w Bielsku powierzono miejscowemu budowni­
czemu p. Bałdzie. Z niewiadomej przyczyny p.
Bałda odstąpił robirty budownicze N emcowi p.
Riedlowi. Nie wiemy, czym kierował się p. Bił .
da. ale wiemy na pewno, że Niemiec na prz>uład
na Aląsku Opolskim nie odstąpiłby robót Pola­
kowi.

Wobec takiego oszczerstwa rzuconego na
mnie Jako na Jedyną moie na tutejszym terenie
prawdziwą fia-mę polską, proszę łaskawie o u­
mieszcpenie w swoTm poczytnym piśmie na tym
samym miejscu I tymi samemi czcionkami na.
stępującego sprostowania:

Prawdą jest. it dzięki łaskawym względom
Śląskiego 1'rzedu Wojewódzkiego, dobrej op nii,
Jaką się cieszę, tanim i solidnym wykononiem po­
wierzanych mi mhót. otrzymałem budowę szko­
ły zawodowej żeńskiej w Bielsku od Macierzy
Szkolnej w Cieszynie.

Natomiast nie prawdą jest jakobym miał id.
atąpić komukolwiek, a tym więcej Niemcowi p.
Riedlowi roboty bodownicze..

Prawdą Jest, ie mając w ubiegły- -"kn wie­

Powodzenie „Tomcia Palucha"
Katowice, 8 marca.

Staraniem Związku Rodziciehkicgo przy
Publicznej Szkole Powszechnej nr 2 im.
Marii Konopnickiej w Katowicach, odegra­
no w ub. niedzielę w teatree im. St. Wys­
piańskiego, bajkę p. t. „Tomcio Palach".

Dziecięcy zespół „artystów" szkoły im.
Marii Konopnickiej, przeszedł wszelkie
oczekiwania. Piękna treść* utworu, nadzwv­
ttaj dobre odtworzenie postaci poszczegól­
nych bohaterów przez małych ..artystów",
efektowne stroje, doskonale przygotowanie
pr/cd tawienia przez pp. Godlewskich i
Sliwskiego, przy współudziale rektora szko­
ły i rodziców, złożyło się na całość wspa­
niałego widowiska.

To też, nadzwyczaj licznie zebrana pu­

Ibaczność, odwdzięczając »ię „artsstom" iorganizatorom, nagradzała hucznymi okła­
dami wszystkich milusińskich wskonaw­
tów, a opuszczając Teatr nie szczędziła
słów uznania i pochwały, zarówno dla wy­

konawców jak i organizatorów.
Zgodnie z życzeniem, licznych zwolen­

i) ków sztuki żywej, którzy — z braku bile­
tów — nic mieli możności oglądania wspa­
r.alcj imprezy, organizator/y postanowili
ut/.ić pamięć imienin Wielkiego Marszał­
ka, dając najmłodszym naszym obywatelom
radość w postaci wyżej wspomnianej bajki,
którą poprzedzi okolicznościowe przemó­
wienie. A więc dnia 19 marca o godz 11 —
spotykamy się w teatrze im. St. Wyspiań­
skiego.

Spółka: Kądziela i Goryl
(B) Policja w Bielaku ujawniła aprawców

włamań i kradzieży jakie w ostatnich cza­
sach częste zdarzały się na terenie Bielska
i okolicy I tak w dn-u 6 lutego br. włinnli
się do mieszkar.ia Małgorzaty Czaputowej
przy ul 3 Maa w Bielsku Franciszek Ku­
dziela i Andrzej Goryl, skąd akradli futro i
b:żuterię wartości 900 zł. Część skradzio­
nych rzeczy oddano właścicielce Kudziela
prócz większych v!amari zaimował się czę­
sto drobnymi kradz;eźanv: W dniu 29 »t\­
cznia br ikradl w rea'ności Józefa Schuber­
ta kilka kur zas w dniu 7 lutego br. 7 kur
/ zabudowań i WtfallCBl Wspólnie z Gor\ ­
lem dokonał Kudz e!a w dniu 9 lutego br
włamania do mieszkania Piescha w Bielsku
przy ul. O .unwaldzkiei. ddzie łupem włamy­

waczy padł złoty zegarek • tabakierka. W
nocy na 1 lutego br Kudziela wraz z towa­
rzyszami był sprawcą włamania kasowego
w ubezpieczalni społecznej w Czechow ­
cach. tfdzie skradł 177 47 zł. 5 atycznia br
włamał s:ę Kudziela ze wspólnikami do
mieszkana Benona Kolmana, Bielsko, Ma­
tejki 8, ikąd skradli futro i inne rzeczv
Franciszka Kudzielę i Andrzeja Goryla od
stawiono do w.ęzienia

Cieszyn

Akademik Ferdynand Goetel, prezes Związku Literatów Polskich w Cierlicku na Kościelcu,
gdzie zginęli Żwirko i Wigura.

r

Pod hasłem: „Poznaj Śląsk"
Związek Propagandy Turystyki woj. ilą­i zwiedzenie zakładów przemysłowych i waż­

kiego organizuje począwszy od 1 kwietnia |niejszvch instytucji, zabytków itd Kierow­
br. wycieczki po Śląsku pod hasłem ,,Po- nictwo wycieczek spoczywać będzie w rę­
znaj Śląsk". Wycieczki odbywać się będą kach fachowców i znawców Śląska,
autobusami wzgl. tramwajami i mają na celu j

Dziecko wypadło z okna drugiego pietra
Wstrząsający wypadek zdarzył się w

Piekarach Rudnych u Teodora Nowaka.
Trzyletni syn Nowaka, Stanisław, bawił się
przy otwartym oknie, podczas kiedy matka
gotowała obiad. Skutkiem braku należytego
nadzoru, dziecko wychyliło się z okna i stra­

ciwszy równowagę, runęło z drugiego piętra
do ogrodu. Odwieziono je natychmiast do !
szpitala powiatowego w Tam. Górach, j
Wszelka pomoc okazała się jednakże spóź­
niona, gdyż dziecko zmarło skutkiem odnie­
si onych obr ażeń.

cej większych i poważnych robót, pożyczyłem
sobie za odszkodowaniem wyciąg i betoniarki i
rusztowanie od firm Jiittzusr Bolek, A. J. Wal­
czok i Wilhelm Riedel.

Prawdą jest, że dzięki koleżeńskiej pomocy
ryżej wspomnianych firm Jak i dzięki pomocy

finansowej firmy W. Riedel (oczywiście za wy.
nagrodzeniem odsetek) wywiązałem się z nalo;
żonego na mnie obowiązku i wyprowadziłem li
tylko we własnym zakresie budowę szkoły zawo­
dowej żeńskiej pod dach ku zupełnemu zadowo­
leniu Kierownictwa Budowy.

Wspomnianym powyżej firmom tą drogą skh
dam serdeczne podziękowanie Panom Kolegom
za rzucone na mnie takie oszczerstwo (prawdo­
podobnie ze zazdrości) składam serdeczne „Bóg
za płać".

Proszę uprzejmie jeszcze raz Szanowną Re­
dakcję o umieszczenie mojego listu w całości ra­
co zgóry serdecznie dziękuję i kreślę się s wj­
Sokietm poważaniem

W. Bałdy.

Spadł ze strychu
(B) Straszliwy wypadek wydarzył aię w

dniu 6 bm w Godziszkacn, pow Biała. 12­
letni chłopiec. Józef Marek, bawiąc się na
strychu domu. spadł przez otwór strychowy
do sieni, doznając załamania czaszki. W sta­
nie ciężkim odwieziono go do szpitala w
Białej.

Dziewczęta
bez karminowanych warg

W mies'cie Kansas w stanie Missouri za­
kazano dziewczętom poniżej lat 17 używa­
nia ołówka do karminowania ust Wolno
PO natomiast używać paniom, które zawar­
ły związek małżeński, nawet wówczas, gdy
nie osiągnęły jeszcze 17 roku życia. Prze ­
ciwko temu zarządzeniu protestują wszyscy
fabrykanci kosmetyków.

Zabrzeg dziękuje

Panu Wojewodzro
Na ręce Pana Wojewody dra Michała

Grażyńskiego wpłynęła depesza następują­
cej treści :

„Zebrani obyv.- a »ele Zabrzega na zebraniu
Obozu Zjednoczenia Narodowego w dniu 5
marca br. stwierdzają, że dobrobyt i kultura
materialna za rządów Pana Wojewody dra
Michała Grażyńskiego stale wirasta. Wobec
tego zebrani obywatele wyrażają Panu Wo­
jewodzie serdeczne podziękowanie i przy­

rzekaj gotowość do największych poświę­
ceń dla dobra Ojczyzny.

Oszust nabierał opolskich
lekarzy

Z Zabrza na Śl Opolskim donoszą:
Z początkiem lutego pojawił się na tere­

nie Gliwic. Zabrza i Bytomia nieznany na
razie oszust, który poda:ąc się za oficera
w st spoczynku odwiedza lekarzy, poleca­
jąc im na;nowszego rzekumo typu aparat do
ostrzenia narzędz- chirurgicznych po cenie
6 RM za sztukę Jak się okazało, aparaty
te są bezwartościowe i naiwsżei kosztują
75 fen Mimo to oszust zdołał kilku lekarzv
namówić do kupna aparatu, pobierając na­
leżność z góry.

Mniejszy deficyt
urodzeniowy w Paryżu
Ogólnie biorąc, statystyka papulacyina

w Paryżu za ostatnie lata wykazywała spa­
dek śmiertelność;, apadek liczby urod/in i
zwyżkę liczby małżeństw. W aągu rok*
1938 zarejestrowano o 11.161 mniej urod/cii
aniżeli w roku 1930, zanotowano takżt
spadek śmiertelności o 4647 jednostek. Za­
rejestrowano także zmniejszenie się deficytu
u'od7eniowego, slbowiem w latach 1930 do
1937 deficyt wynosił przeciętnie rocznie
1.513 jednostek, a w roku 19.38 wyniósł tyl­
ko 565. Jeśli idzie o śluby, których było
32.498 w roku 1930, a 25.949 w r. 1937, to
liczba ich podniosła się do 26.6S9 w r 193*.

Redaktorzy (Ziałów:
..Z Hu i Kopalń' ­ Józei Ktnik
Dział depeszowy - /Yheli. Uoie-iław Cholewi
Dział kroniki policy)ao-sądowe| i lokalne, mia

sta Katowic - Wilhelm Mikołijec
Dna inlnrmac»|n' ironikł prowioclonalna ­

Ernest Reiss
„Sport i wychowanie iiivczne — Stefan Kisić

lin,ki
Za ogiotsenta — Slan«la« Rejman aa Katowic*

Czwartek 9 marca.
KATiWTCB Oods & 3fi — 1.00 Audycja porsnns

i 00 Dnennlk por.mny 715Muzyk* i płyt ••• i 11Od
Audycja dla szkól. ILU Pioamkl. 11 SJ Sygnał cia«u.
12 03-13 00 Audycja noludnlow*. M.00 Muzyka rozryw­
kowa. 14.90 Chwilka łpolteitia. 1454 Wiadomości hle­
łrtca i Kisi.la 16.00 Rozmowa techn k* s inloaziftą. 1.

"
14

..Ll.t z Paryż*" ­ dl«log 1S • Muzyk* obtadnwa. 16.00
Iizlrnmk popołudniowy 18.0* Wiadomości gospodarcza
\t.Vi „U rolnika • ­ audrc]* dl* tolodz »zy lirtalnoj
18.40 Utwory fon*p!»now« 17 15 Informacje toryniycz­
n* IT30 „Z cz*a:o badzlamy czerpać anarin ta 100 lat
— potadnnk.i 17 ao Oriegort Gerwazy Garcryckl. kom­
pozytor katedry w*w*ltkt*J • »udyc)* w wykonań u
choru InltytJtu toolofOcznijo kanty Sale/Janów w

kowie. 18 00 Poradnik aportowy dl* pracowników
fizycznych. 18 10 Z »lbumu *plVer». 18 25 Wiadomości
ir-ortow*. 18.30 Muzyka powałr* t lekka — gawęda. —
20 86 Audycje mfirmacyjne 21 00 Ctworr Henryk* Wie

IłWKklego. 71.85 Okrellenle donra moralnego — szkic
terackl. 21.50 Muzyka t płyt. Ti 00 Rozmowa z* *łucha­

eiem. 25.10 Przy konr.nku ia.00 Ottatol* wiadomości
nmka wieczornego I komunikat meteorologiczny.

POMOC BEZROBOTNYM!

Piątek 10 mar ca.
KATOWICE — G'

vl/ina 5 3H--7 00 Audycja poranna.
7 00 Pzlemlk poranny. 7 15 Muzyka t płyt «00 I 1100
Audycje dla tlkol ll.M WląMokl na tem»ty oper.tk"­
T.- e ­ ptj ty. 1157 Sygnał czasu. 12.03-1.1 tio Andy,'*
M|o4lllo«a. HOli „J*4tl**a7 do trodel Centurl " — po­
gadanka. K .10 Konccrl IrcłWt. 1450 R*d'ofonlzacJ»
kraju 14 55 Wlndomoscl nlrta.ee I giełd*. 15.01 MJ ,lf.roklm SwI.Tle" ­ B.idycjł dla młodzlety. 15 .20 pornd­
nik aportowy V. y) Muzyka obiadowa. 18 OO Dzlenn k
popołudniowy. lt>08 Wiadomo*cl goepodarcze 18 20 ni­trowa z ctiorvml ka. ka-elnna Michała Mckiisa 1«.»
Koncert MlIMAw 17 20 Tranemlsla z Lasek 17 45 >M­
sak Mutcusz Chol.wa ­ ri.-rw*iy po Oaltu pisarz d;|e.
ji.w Polaki" — 17 55 .Frsnrek przyniósł nowy Iplew­
n.k" — Audycj* »w etll.-owa. 1H 15 „Plelcgułci* l_ aPry­

lu 30
sklwnnli
n.oscl sportowe.
„Olei** - »n
firnu „Wielki
\udycje Inform
Koncert symfoniczny

,-h
"— pogadanka. IR2« WlaOo­

ro»*zecliny Tentr Wyobratnl:
|t.M Muzyka Jsna Straussa ł

11 15 Koncert rozrywkowy 20»
2100 Chor Polfklegn Radl*. 21 I*

Kllh»rmonli W*rs«.\w»kl*J. —
22.30 Kwiatka I wledra: Nowe oprnrowanla geogrnfll
podklej - aaciyt. ».4H Mairfea z płyt. 2255 Informa­
cje. 23 00 Ostatnie wlednninsol dzlcuolka wleciornego
1 komuuJcat meteorologiczny.
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Midro me hhmc
gdy ukozuj* Twym zdzi­
wionym oczom iliczng
twórz młodsj kobiety. Re­
pularne stosowanie CREME
SIMON ,.r>ielegnujqcego"
;i CREME SIMON M. A.T.
. . .upiekszo jącego". opartych
no specjalnym połqczeniu
substancyj odżywczych,
utrzymuje fędrnoSć i mło­
d:ienczq żywotność skory
nawet w wieku 50-iu lat.
Oba kremy Simon zwalcza­
ją stgroitf. usuwatq zmar­
szczki, udelikatniaiq cerę.

CREME SIMON
CREME SIMON M.A.T.'

Nauka gry na skrzypcach

Podręcznik metodyczny dla
szkól muzycznych i uczniów

prof. Stan. tfejnara
Do nabycia we wszy st księgarniach

Sr. III . r. I/N.

Postanowienie
Dn» 7 rr.«rca li>)9 r.

Bad (V<rr"r>'wy W Ka*.< wicjch ,Wy­

.tr..,! III Baadkary w »kładzie Ba*ta­

•
'••. cirący S. S : O. Loryeh,

gtdalawua iMMo«i: Kle la I Jaiip.
knvw.

rmtJrtWłntl rej. sąd. Owczówna,.Por.••;>BBaa• no rnstdMnun•.­
jawnymWdr.u7marca 10>9r.wno­
Śtm <ira T<i.k»usza WtadyaiaWf S

­:'-­
aa, i:-z­r i:i '•<,, aaa>Saaatiałafa • War*
sz-iw • i'i Ha?-r ..i!koW'ska 141 m. Od
o osrlosien e upadkśc: masy spadu .­
w«»j fo śp. TstMan Martai ao*ar u­
RSU w Katowicach fia *a.«a<te.c ert. 1,
fi. 14 prwwa upadir. oraiz er*. XVIII
prztp'*0w nctecSo.

postanawia:
1_ ofto*^ opadatoM abgay tpadkmraj

po.-­>. Tadtana Starań, notam­
BM w Kat.,yw:cach, uL Kara* PS­
Małririeca •'*•

2. Waaaać alwapttawŁ, albar swe w:/>­

rzyk3no»<*i afJBaH Sedzicm-i K calunoal do dnia 15 ba ••• i
ItM r.

8. Ziec ć eapnatafl Badałam K n •*•
rza Sfctecimu Sądu Ofcren»»«»°
drowi Tadaaaaai Pr.pt.r.v­i<<i.;
w Katoarieadt

4. Mancw.i/ syn<ryfk:e-m apadło*d
Stefana Radaijew^kiogo, adwefcaca
w K., lewicach. (.3600)

Obwieszczenie o licytacjach
fl«la?;am, ze w drodze puMlezneJ Iic

tocjl ipII. Kir I•
1)wdniu13mnrc.iIMr.ogodz.MS

Kralów eaeb pnjr ull..­y Powstańców nr 7
aaatapując* rn.-homodcl:

pianino czarne marki Hontwh, bufet
pokojowy, maszyno, do szycia Sing«T.

ubrania z lustrem, toaletę z 3:• ml.
rsz.i uwanp na Eume. C.ITT,— z -ł.
II. Km. Mli M

2) w dniu 14 marc* 193!> r. o godz. 10.30
w Mysłowicach przy ul. Szopena nr 118 na­
•tępujacc rurhnmoscl:

maszynę do szycia „Verlta«", bufet p«­
kojowy, witrynę, (szafeczke do naczyrti,
*t.'l rnzsuwalny, fi krzeseł gn|>p|. wyściel.
1 toaletę, z lustrem I 2 szafki nocne,

ailtWIII na «um« 930,— z!.
Riichomnśrl powyższe oglndnć można na

mająca •praaaaiy l/l godz. przed
e/eclem licytacji.

Mysłowice, dnia 8 marca 1530 r.
W. BÓMMKt

Komornik Pidu Grodzkiego rewir
w Mysłowicach.

)zpo­

NIECH SLASKw&ODUJE
WZBiOPCE NA BUDOWĘ

r.
FLOTYLLI SCIGACZY

OGŁOSZENIE
,1/ie e •.':.
• Makii
, OMilal •

tatutu t
KO TowI

Ulalc] na

KINO „R 0 X Y" Chorzów
BENJAMINO GIGU

Theo Lingen — Paul Kemp — Lucie En­
glisch — Carla Rust

w czarującym spu-wno - muzycznym fllmlo p. t.

Serce moje należy do Ciebie
IiniKl film:

Wspaniały dramat obyczajowy p. t.

Ludzie za mgłą
JEAN GĄBIN — MICHELE MORGAN.

KORZYSTAJCIE Z OKAZJI!
Znany w e«UJ MM ipecjnllsta z dliiRoli-toią praktyku
M TII.I.KMAN z Krakowa, ul. Szlak 39 - wynalazcu
opatent. bandaży stosujący Je z najlepszym 1 najrady­
kalnlejszym s'utklem na rózneRo rodzaju najniebet­

PRZEPUKLINY
(rupt ) u pań pnnftw I dzieci na zlec lek. nawet w wy.
POdkach, Rd/le rr.zneRo systemu bandaże o * pomoRly,
przyjmuje w Kntoicicach |mw tylko w MlfW :>,
m vi'ii<ic lo i «c »oł)()f.' // wir.it »|ąeaata v> llniriu
..<•<••»«•',u'. Mi irinckn 6 od R'H1Z. :--:.:« pn polodzlla.
W a*M*M>M <>'i U—M asaroa o. r. arlącaalo M llutiiu
(intratnym, ul. $-0t Mam II o.l R .NI/. IM—t po po­
łudniu. rdiwkonliniA pany na m>ne duleullwoś. i brzu­
*w i aaaoaracrjM PORCEOCHT OCMOWI N\
< IIORI NOOI I ITUUCL ONI]

Firanki nowoczesne dekoracje okien
MENCZEL, Katowice, pi. M Piłsudikiedo 2

Zwyczajne Walne Zgromadzenie
•M1/ eHadnia Mmarca l!>3» r. o
M m lokalu wlasnvm w lllalej
v Paa>r«wakl«aa •» ­s :.p.zna­

li m obrał:
I od i inlo 1 przyu.cle protokołu i ostat

alogo Walnogo EsromaCaMla
.i.ji.i. tarłądu z działalności ł

• ' I
laala komisji rewizyjnej

) iyakoaja n.ol sprawozdaniami
) uchwalenie absolutorium dla zarządu iraihoakiw aar.IM
^ oehwaltal* preliminarza na rok 1!>39
i wybory: a) Ułapiło juce 3 ettoakO* za­

rząd u
10 :i citoaków I 3 zastępców komisji rew
et I c/lonkow i 3 zastępców sadu honor

I wolne »• loakl, które w myfl « n ItatO­
tu /ostały agtooiooo iariaeovi na p .>
na | <im przed Walnym EcromaditiW razie braka II lookow pn

ilaao] | M MłtMtU i»lb-M/le s'ędr
raloa Ecroma4>ral« c/lonków teizo samcuo
Dla o iKKlzinie 10 w lokalu własny
o uchwały będą prawomocne bez wz^le.iu
• |MM obocayek członków.I alI taJa I marca l!V'.

'
.i.

7.a Oddział
TolskleKo Towa-.ystwa Tatrzańskiego

proaoai §»Jmt •awlifcias, (fiTO)

W OLNE
POSAD>

Książkowa
iło prowadzenia ka­
W$ r.:ii<T\'<Er.lci '•]
Kurai pctrwbna.

Szczęsny. BpfdjtoC
ChcrzOw.

Lisy

MAGI8TEAT MIASTA BIELSK V
o?'a? za

przetarg nieograniczony
ra bttilur>1 bataba mieszlkolne^o, wlit.ii. p.­zy ul. Rzeźnickoj.

Podkładki cfertrjwc oraz wawaiM
c«ró!ne i sz^-zycgrólowe nabyć mcina W
B'U'rz€ Podawcrjm Magstratu rn a­
ste Bie3ska po cenie 2,50 zł sztukę.

Otwarcie o-fert DjpTtąpI dna 20 co
marco I0M r. godz. 12U. (072)

IURMISTRZ:
dr Przybyła m. p.

Jurata
w';!c ken-fort-:
jcdcKimesikaTi^wą
(.kazy]n:e łpril
•isflL 32 000 jzotó.y
ką. Oferty „PAR"

Pccaad ped ,.~>l

Książki, nuty,
czasopisma

papiery
dostarcza Ks cjrar.
na Górsk ego. Ko
tow:.e Młyńska 4
tej 334-71.

Joż nadszedł wiel­
ki transport lsów
sreibmyth, n:eb e­
»k:ch, czerwonych
itp po cenach n«;­
n ższych. M . Hau.
minu'er. Katów ce.
Kochano-wsk ego 2I.p., Chorzów I
Wolności 37 Tei
352-08, 402-90

(1401

ensozm

Karpie
liny ł ryby mor
ikie. tańsze, św e
14 fiondry łos ,ś
morski ora* 4łl­
katesy polej<«:Skłed Ryb R
Przybyła. Cho­
rzów. JegellońsKa
5. tel 402 27

Lisy

Naród pod bronią •
to twarda konieczność.ZWIĄZEKREZERWISTÓW

l RODZINA REZERWISTÓW
pracuje nad wzmożeniem
• II obronnych Państwa.
* i

sreb rne, kanad.,
mengol. i t. d. w
wieilk m wyborze,
po cenach konku­
rencyjnych, tylkou nrstrza kuśnier­
skiego Bauminge­
rn, Chorzów I, PI
M. Piłsudsk.ego
(Rynek) 6. Telef.
400-98. Filii no
po«iadcm. (G42)

3 poKojez kuchn.
komfort (i poi;ój
csibne wfjmt e) ca
menonanoej­ :c
'

.i> |•!-tapf, Chi­
raóaf I. EHri

tw<mnr3.• 2

WBBOBBwt
Pralnia

przy uJ II kołow>
Mkej 11 (r. Kozel­
sik.ej) przy;im'ujf
wszclik ego rrdzaju
biel znę do prane
prasowania i ehe­
micznejo czy«7cze­n:a. Fnr.a chrze
ieljaiaka,

Kwalifikowana

nauczycielka
r>rzyigy.< wanje do I
idasf gninazjal­
nej. W ado/mcśe:
M kc!ru-'<a 15a
ra. 3 0<1 12—14.

(6t»)

Za dłuoi
żeny Marty MU1U
roiraj n « odpoa i
dna. Hcerjti Mdl
Kr, Katowica, a
Damrc-ta 8.

Za długi
•bajaj zeny Jadw.
S' z rli:n­.u Wy'oża

danii
K*tc

fan Wyk.

PENSJONAT

„SLAZACZ|A'

WISŁA

Popiera! nm-mysłkratowi

Reklama jest dźwignią

przedsiębiorstwa!
Dlatego ogłaszajcie się w naj­

większym i najskuteczniejszym
organie ogłoszeniowym Ilustro­

wanym Dzienniku Śląskim

„Polsce Zachodniej
"

KINO „APOLLO" Chorzów I
IM «a*a«tka, oma I auraa Ml r.

HANS ALBERS
Kamilla HORN — Francoisc ROSAY

w ulezłownanjm fllasla potnym emocji i nlepos^llijcb
wzruszeń p. t.

Wędrowny Naród
DruicI film:

Porywający i fascynujący obraz p. t .

Tłum szaleje
Robert TAYLOR Maitreen 0'SULLIVAN

KINO „C0L0SSEUM"
, CHORZÓW I

WOI.NCISCI ii .

DZIŚ: Ionrld riertcmnn — Sabino PotStS — Carsta t^ick
l'r«ula tlerkma — I.so Slezak — liana Silhnker

w fllmlo radości I łe-i p. t.
NASZA CZWÓRKA

Ml film:
GIBRALTAR

role główno: Vivlanc Itomance — Eryk r. Stroholm.

Przetarg
Ma!fiT:s'.rait Trfasta RyiSnTia cg-ksz* pub1'czny

prze^^rjr efertewy tia wykonene mebli szkolnych
dia In.<tv.iz;u Kształcę:­, a HEndcweigo w Rjb.n:­
aa.

Tenmn wi0szen'a ofert w kopertach •aadJBbj|
taca i adituWaciwa alałoapeh w ha\ Magstra­
c'e — skrzynka przetengowa, upływa w piatw
dn a 20 marca rb. o grdz. 10^j.

Do oferty należy dołączyć kwit hut. Głów^oj
Ka-y Mej^kej na złożono wad-jin w wysekości
3 proc. eferewanej s^uimy.

B..:r.kety ItC—tmjWOiri nabye można w Mej­
aVJai Dcaadi e Badorataapab, P kój nr 30, za o­
p
'.ctą 5.— zł. dnugi egzemplarz połowa pewyż­

szeij et ny, gdzie równ ał wyłożone są ryswiki
w Yikonwacze do wigl^tłu.

Przy reb:tach f,bcw n.7­uja waranki jak cfa
reix>t wojewódzk ch.

Cc de datatycłl szc-ególów — patrz skrzynna
cgloiszeń w Mag-«trace. (U74)

MAGI8TKAT.

MAGISTRAT MIASTA KATOWIC
rozpisuje

przetargi publiczne
na dzień N marca 1039 r. godzina 12 ta

1. na odwodnienie Domu Żołnierza
obok koszar przy ul. Koszarowej.

na d/.icń 25 marca 1939 r. godzina 12-ta:
2. na wykonanie robót brukarskch

przv utrzymaniu ulic i chodników
w obrębie miasta W. Katowic.

Uliż^ze szczegóły przetargu ogłoszo­
no w skrzynce na przetargi w gfliacha
biurowym Katowice, ul. Młyńska 4.

MAGISTRAT.

Kino SŁONCE Katowice
ERROL FLYNN

jts0 nieustraszony komendant w areyefc/eele ^'
nowym p. t.

Patrol bohaterów
W PoiOttatpdl rcl<ach:

BASIL RATHBONE. DONALD CRISP I DA­

VII) NIY8N.
On! pratMrl przez p'cikło sławy, wyruszejac z
krwawyun brzasikiem każdego dn:a na roz­prowę

z śmiertellnyim wrogiem.

Redakcj a:
Katowice, al. Batoregc 2, I. p.

Telelony: do godz 13 tej 337 G7 850 85
po godz 18 tej 304 26 i 308-78

Rękopisów nie zwraca s:ą

Au m inl t traeja:
Katowice, al. Kotciaaiki 15. ołie. H p.

Telelon: 337-87. 350 85.
PKO Katowice 303651

Przyjmowanie abonamentu i ogłoszeń. I

Reprezentacje:
Chorzów, ul Pocztcwa 2. tel 411 83.
Bielsko: Nad Niprem 2 tel 36 57.
Łabliniec: ul Ogrodowa '.
Cicszyr z­.rhndni, Marsz Piłsudskiego 4

te ­ II nr 115
Rybni I zjahie 8. tel 11-84 1 11-37.

Abonament z odnoszeń em do doma
lub z przesyłką pocztowa

mlesiectme 2 li 50 fPl*
Przyjmują Adm nistracja Iłeprezentacja,

Poczta flistowi Agenc K oski

CENNIK OGŁOSZEŃ
OGŁOSZENIA W TEKŚCIE (1 lam = 70 mm

ta 1 m'ra jcdr.olamowy ni stronls trtulono] tł 1.00
za 1 mm ]odnolamowj w teklclr oa dal­
szych stronach . . ... zł 0.80

W DZIALE 0OŁ0SZENI0WTM (1 lam=28mm
ta 1 m/m Jednolaoowr ił 0^

Rozmiar łtrony: wysokość «10 m/,o, szorokosi! 2» m m
— "roni tekstowa ma 4 lamy (1 lam — 70 m,i. I

•trona o«'oii»^tł t a 10 lamfw (1 łam _ » m.m)

DROBNE OGŁOSZENIA płaci aię za 'Iowo 20 gr
dla pnszuki.Jsc)cl procr ,i.> . 0.10 gr
matrrmcolal..* • >••a• • i o.ao gr
tłustym drukiem

, ....... "40 ar
N.-.jmtiza eona drobnrgo otlosronla tl IJT — dla po­

saukuJocycŁ pracy al I.SO.

NEKROLOGI
w tekSel* d 200 m/m II 1 min Jadnołamowy O.tO gr
w teksclo pon J 200 m/m ta 1 m/rr ladoołam 0,80 gr
w dzlals ogłosisniowyni ca 1 m/ra Jednolam. 0,28 gr

Ogłoszenia przyimujemy do godziny 16-te| dnia poprzedza ącego

WARUNKI OGÓLNE:
Omyłki w neloszonlacb ols opc
zwrotu gotówki an- tri ols oboi
do bozplatnego powtórzenia ogłosi
ogłoszenia ote tostaly wypaczoo*
bywa uwzględnione o tyli

lazniaja do tadaots'.wuja Admlm.iraej*
'•ma o II. tre«< i seoa
/ustrzeżenie miejsca

na to wzglą­
dy re<la'­yjne techniczne.

Nie priyiran|emv odpowledciataołci ta omyłki
powalała praet aadnaie łektta teletoneat.


